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CZAS
Przyjmują się do umieszczania w In e e ra ta c h : 

oMOSOSNIA, ODRSWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzajn, ty -  
oząoe się przemysłu, handln, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 
opłaty:

>d wiersza drobnego sn Jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 k 
Do każdego inseratu załączone być winno lOkr. na opłatę stęplow^ za każ
dorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeraoyjnemi I inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Bzpedycyl Oeatu.

L is ty  reklamacyjne nieopieoaętowane nieulegaj) frankowaniu.
L is ty  niefrankowano niepriyjmnją się.

1 5 *  Numer pojedynezy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 18 kwietnia.
K w estya K sięstw  Naddunajskich i kwe

sty* w ioska zakreśliły w tej chwili jakby 
zaczarowane k o ło , z którego wyjść nie mogjj, 
dzienniki europejskie. Kr^żt^ w niem one nie
ustannie, przerzucając się jedynie z jednego 
półkola w drugie. Jeżeli wczoraj czyta łeś  
w jakiem piśmie wnioski o przyszłej organi- 
zacyi K sięstw', to śmiało za łożyć  się mo
żesz, że dzisiaj znajdziesz w artykule wstę
pnym dom ysły tyczące się  w łoskiego pół
wyspu. Z  tego zbioru rozumowań mniej wię
cej loicznycb, mniej więcej pewnych, wzmian
kujemy dwa które zdają się zasługiw ać na 
uwagę , dla tego, że je powtarzają w szyst
kie głów niejsze organa prasy.

Constitulionnel zam ieszcza długi artykuł
0 Księstwach podpisany przez sekretarza 
redakcyi, z czego w n oszą , że pochodzi z w yż
szego źródła, że jest jak to mówią „natchnio
ny". Po raz niewierny' już który, Vonstitu- 
tionneł przebiega w nim historyę M ołdawii
1 W ołoszczyzn y , ale tym razem czyni to 
w celu , aby dowieść, że rasa rumańska nie- 
pom ięszała się nigdy ze słow iańską ani ża
dną inną , a oraz żc połączenie tych K sięstw  
w- iedno nieodpowiadałoby tradycyjnej pod
stawie. D ow od ź tego—jak m oże; to wszak
że pewna, że narodowości a raczej szcze
py z jakich kię składa ludność w tych kra
jach są  różne, lubo nie idzie za tern, aby 
jeden i ten sam szczep b y ł w M ołdawii, i 
znów inny ale jeden w W ołoszczyzn ie. K on- 
kluzya atoli do której dąży artykuł wido
czna. K sięstw a otrzymają' w edług mego 
organizacyą odrębną, w ła śc iw ą , na dawnych 
traktatach swych książąt z Sułtanami opar
tą , ale nie będzie połączenia ich obu, 
w jedno państwo, boby ztąd w ypadły nie- 
ukontentowania i zatargi między ludnościa- 
mi różnego pochodzenia, boby ztąd me by-  
ło  żadnej korzy ici, jako w składzie polity- 
cznym sprzeciwiającym się tradycyom i hi
storyk Nie będziemy tu wchodzić w rozbiór, 
jak dalece połączenie obu K sięstw  w jedno 
m ogłoby być szkodliwem,„ bo nie jest nam 
dokładnie wiadomem czyli i jak dalece ży  
czą sobie tego mieszkańcy tych krajów, 
zresztą , zdanie to podaje dziennik nie jako
fakt ale jako swój d om ysł; lecz zapisujemy 
z pewną przyjemnością to uszanowanie dla 
tradycyi 1 historyi wyrażone przez Consti- 
tutionneła , który wyznać trzeba, po raz 
pierwszy widzimy na tej drodze. W  innych 
okolicznościach, m ało on dba o argument*

z historyi czerpane i odprawia je krótko a 
w ęzłow ato , niekiedy nawet brutalnie. Zmiany 
przeto w zasadach tego pisma, by\* ają takie 
jakie bywają w sztukach teatralnych: „stoso
wnie do okoliczności". Bądź co bądź, K się
stwa według Constitułionnela otrzymają or- 
ganizacyę tradycyjną, każde osobną, z hospo
darami dożywotnemi wybranymi przez mie
szkańców a potwierdzonymi przez Sułtana, 
przy którym pozostanie w ładza najwyższa 
zwierzchnicza ( suzerainete) ,  bo tego wymaga 
obrona K sięstw , rękojmia ich niepodległości 
ograniczonej tylko feudalnością względem  
Porty, i zapewnienie sw obód, gdyż wszelka 
pomoc jakąby im zachodnie mocarstwa w ra
zie grożącego niebezpieczeństwa podać mo
g ły  przez Dardanelle, musiałaby zawsze 
nastąpić za porozumieniem się z państwem 
Ottomańskiem. Otóż programat w jaki urzą
dzone być K sięstw a Naddunajskie za pośre
dni* twem komisyi tamże w y s ł a ć  się mającej.

Inny znów dziennik, któremu kwestya w ło 
ska z kolei przypadła, upraszcza ją  do ew a-  
kuacyi krajów papieskich przez wojska aa- 
stryackie. Chce on wiedzieć, że na jednem 
z ostatnich posiedzeń lir. W alew ski oświad
czy ł, że wojska francuskie opuszczą Grecyę, 
i w yraził przytem nadzieję, ze zajęcie L e -  
gacyj przez wojska austryackie równocze
śnie nastąpi. Hr. Buol, zaw sze w edług tego 
dziennika, m iał odpowiedzieć, iż zajęcie Gre- 
cyi przez wojska sprzymierzone nastąpiło 
ze względu na w łasne ich interesa, a zajęcie 
Legacyi w skutek wezwania Ojca świętego, 
i w innych zupełnie okolicznościach, że prze
to nie może być żadnego związku między 
ewakuacyą Grecyi a ewakuacyą K sięstw , 
i nie ma też żadnej przyczyny czemuby 
druga m iała być niejako następstwem pier
wszej.

R zeczyw iście, niepojmujemy jaki być mo
że związek między temi sprawami, jaka a -  
nalogia między Grecyą i L egacyam i, chyba 
tylko ta jedna, że tak tam jak i tu poja
wiają się rozbójnicy. „C zy tylko się ten 
dziennik nie pomylił, czy nie w zią ł Greków 
za Rzymian?" pyta złośliw ie powtarzając 
tę wiadomość dowcipny redaktor D e b a tó w  
pan John Lemoinne. Zresztą niewchodzimy 
i tu w kwestye ewakuacyi Grecyi i Legacyj, 
bo niewiadomo dotąd jakie są w tej mierze 
zamiary tak rządów jak konferencyj. Poda
nie pow yższe nie ma żadnej w a g i, tak jakJ

zatrzymali, to dla tego, że jak stało  powy
żej, znajdujemy je we wszystkich zachodnich 
dziennikach, a oraz dla wykazania ua jakie 
to pole dowcipów i żarcików, do jakich to 
wiadomostkowych i drobiazgowych rozmiarów 
schodzą kwestye obchodzące narody, skoro 
raz staną, się jak p isały  Debaty, przedmio
tem pogadanek a nie urzędowych rozpraw 
na jakie ze wszech miar zasługują. L e
psze nierównie milczenie, bo to przynajmniej 
nie obudzą zwodniczych nadziei, ani nie dra
żni namiętności, ani w reszcie uw łacza go
dności.

zapewne nie ma żadnej podstawy; jest po
głoską i nic więcej. Jeżeliśmy się nad niem

Horespondencya Czasu.
L w ó w  1 1 kwietnia.

Znany u nas z niedawnych czasów urzędowania swe
go przy lwowskiej bibliotece uniwersyteckiej, tudzież 
z pism kraju naszego dotyczących Dr. Konstanty Wura- 
bach de Tannenberg, teraźniejszy bibliotekarz księgo
zbioru Wys. Ministerstwa Spraw Wewnętrznych wydal 
niedawno z polecenia tegoż Ministerstwa „Bibliografl- 
czno-statystyczny przegląd literatury Cesarstwa Austry- 
ackiego w okresie począwszy od d. 1 stycznia do d. 
31 grudnia 1854 r. z przydatkiem 57 tabl. w Wiedniu 
1856 w 8ce (Bibliographisch - slatistische Uibersicht 
der Literatur des ósterreichischen Kaiserstaates vom 
1. Jdnner bis 31. Dezcmber 1854 u. s. w. mit 57 
Tabellen Wien 1856) I — X X I 1  1— 686 S.

Pismo to nazywa autor drugiem  sp raw o zd an iem  
(Zweiter Bericht). Pierwsze obejmowało okres od- d.
1 września 1852 do końca grudnia 1853 i zawierało 
wiadomość o 1942 tomach i 4265 zeszytaeh (prócz 
numerów) razem więc o 6207 pismach drukowanych.
Niniejsze drugie sprawozdanie z  roku słonecznego 1854  
czyni wzmiankę o 1967 tomach i 5066 zeszytach. 
Widoczna więc różnica na korzyść późniejszego okresu. 
Przy tak znacznym przyrostku dziel, z pociechą do- 
strzedz można (jak to sam autor mówi) mianowicie 
pod wzglądem umiejętności poważnych skrzętne dąże
nie ku gruntownemu obrabianiu przedmiotu i ku do
kładniejszemu, wszechstronnemu zbadaniu ziem austry- 
ackich. Poszczególne oddziały literatury, n. p. prawo- 
znawstwo, dziąje, pedagogia i umnićtwo rozszerzyły się  
widocznie, inne ożywił duch lepszy jakkolwiek, objętość 
ich stała się szczuplejszą.

Ptody literackie podług krajów liczebnie zestawione 
przedstawiają się zstępując od nąjobtitszych na dół, 
jak następuje;

Lombardia liczy pism 1782— Austrya dolna 1569— 
Wenecyą 1246 — Węgry 823 — Czechy 562 — Po
morze 221 —  Tyrol 1 7 0 —  Galicya z Krakowskiem 
169 — Morawy 138 — Styrya 75 — Austrya górną
7 5  Siedmiogrodzka ziemia 43 — Kraina 40 — Salc-
burg 3 7 — Kroacya 25 — Kar.yntya 18 — Dalmacya 
1 5 — Szląsk 1 4 — Banat z Serbskiem województwem 
5 — Pogranicze wojskowe 4 — Bukowina 2.

Wykazany jest także stosunek pism do ludności każ
dego kraju.

Dzieło to. podzielił autor na dwie części. Częsc I. 
opiewa: 0  peryodycznej prasie w ogólności, a w szcze
gólności o dziennikach politycznych. Część II. o litera

turze podług przedmiotów n a u k o w y ch  z włączeniem 
peryodycznych pism naukowych.

0  rozkładzie i treści dzieła można powziąć wiado
mość z rozdziałów tegoż. Rozdziały są następujące:

I. Nauka literatury, pisma towarzystw i encyklo- 
pedya.

II. Teologia i dzieje kościelne.
III. Książki do nabożeństwa, kazania.
IV. Pisma edukacyjne, o nauczycielstwie, pisma dla 

młodzieży.
V. Nauka języków, języki dawne i nowe, mitologia, 

archeologia.
VI. Filozofia.
VII. Nauki prawnicze i polityczne, prawodawstwo, 

statystyka.
VIII. Dzieje i umiejętności pomocnicze.
IX. Jeografia, topografia, etnografia, mapy, plany.
X. Nauki przyrodzone, chemia, farmacya.

XI. Nauki lekarskie i weterynarya.
XII. Nauki matematyczne i astronomia.
XIII. Sztuka wojenna, chów koni, marynarka.

JXIV. Gospodarstwo, leśnictwo, ogrodnictwo.
XV. Handel i przemysł.
XVI. Budownictwo, gościńce i drogi.
XVII. 1. Literatura piękna w ogólności.

2. Poezya.
3. Romanse.
4. Prace dramatyczne.

XVIII. Pisma ku czci zaślubin NN. Państwa.
XIX. Sztuki.
XX. Statystyka niższa, statuta, sprawozdania różne 

towarzystw i zakładów, szematyzmy (polityczne 
i duchowieństwa), kalendarze, inne pisma przy
godne.

Spis nazwisk i rzeczy.
Przytaczam wam w końcu zdanie p. Wurzbacha o 

waszem piśmie, zamieszczone na 40 i 41 karcie jego
dzieła:

„Wychodząca w Krakowie (6  razy na tydzień), po
lityczna gazeta Czas, założona jest na skalę wielkich 
politycznych dzienników znaczniejszych stolic, z kąd fiezne 
odbiera korespondeneye oryginalne, równie jak z wielu 
stron Gałjsyi, z Królestwa Polskiego, tudzież z Paryża. 
Bogatą treścią równie politycznej swej części jak feila- 
tonu, należy Czas do najlepiej w monarchii redagowa
nych dzienników. Co tydzień powtarzający się Tygo
dnik Warszawski obejmuje doniesienia ważniejszych 
zdarzeń z nadającej ton Warszawy. W feiletonie pod
legają również miejscowe pojawy sztuki i literatury głęb
szemu zwykle rozbiorowi. Korespondeneye wiedeńskie 
w politycznej części dziennika zwykle krótkie i obej
mujące same fakta, zdają się pochodzić z dobrze świa
domego źródła. Zawierąją one bardzo świeże wiado
mości b wypadkach, nieraz przez inne dzienniki prze
milczanych, które jednakże budzą zajęcie i zwykle pó- 
źniąj się potwierdzają. Co się w ogóle tyczy felietonu 
rzadko on zamieszcza tłumaczenia, lecz po większej 
części treściwe w różnych przedmiotach artykuły ory
ginalne, “j __________

Berlin 15 kwietnia, 
f  Pan Manteuffel powróci z pewnością w końcu bie

żącego miesiąca. Miasto przygotowuje na cześć jego 
wspaniałą fetę. Po nieprzeliczonych obiadach paryzkich 
dawanych dla pełnomocników mocarstw zagranicznych 
trzeba się będzie miastu niepospolicie wysadzić, aby

CZĘŚĆ LITERACKO-ART IS T ieZ N A .
KORESPONDENCYA ZE LWOWA.

? Chociaż wszelką brzydzę się polemiką czy to lite
racką, czy nie literacką i zawszą jćj unikam ile mo
żności w tern przekonaniu, że rzadko kiedy rzecz spor
na sumiennie w niej bywa wyjaśnioną; trudno jednak
że pomijać milczeniem fałszywe twierdzenia czyniące 
ujmę honorowi, lub wystawiające szczerą i dobrą chęć 
w świetle nikczemnej zawiści osobistą) i zazdrości. Wy- 
tzytaw szy w Nrze 65 Gazety Warszawskiej dorywczą 
króciótką a mimo krótkości ubliżającą pamięci sp. Kąjetana 
Kożmiana wzmiankę o zgonie tegoż, przesłałem sprosto
wania i uwagi, które mi się same przez się nasunęły do 
C zasu— nie w zamiarze polemizowania z wspomioną 
Gazetą, lecz dla tego jedynie, aby zwrocie r«"
daktorów pism publicznych, ile czasami ŵ  mc ia po
zór nieznaczącem doniesieniu pobieżnem o ludziacn praw
dziwie zasłużonych może się mieścić ubliżenia i c _ za
słudze a nawet sławie. Na list mój pisany 
b. r. we Lwowie a umieszczony w 73 Nrze Czasu o - 
powiedziała Gazeta Warszawska długim artykułem w »» 
Nrze swoim, gdzie obok mnogich pocisków i zjadli
wych przycinków wiele gadaniny nic w gruncie niedo- 
wodzącąj, która tego jedynie przekonać może, co da
wszy się obałamucić mnóstwem szumnych słówek c 
związek loiczny w wykładzie rzeczy się nie troszczy.

Stając po stronie słuszności i przyzwoitości nipmyśla- 
łem rozpoczynać kłótni a oddąjąc cześć należną popio
łom zasłużonego męża, którego osobiście nieznałem, 
którego rówieśnikiem, jak się dowcipna i nadto przenikli
wa zdaje domniemywać redakeya, nie byłem i z którym 
wspólność mię nawet wyobrażeń co do wartości utwo
rów poetycznych łączyć nie mogła, wywiązałem się 
tylko z świętego obowiązku. Lecz redakeya domyśla
jąc w tem wszystkiem innych zamiarów, dostrzegła za
raz , że to pewnie zbrodniczy zamach na jęj wszech
władną potęgę i bunt przeciw jej powadze od niepa
mięci ustalonej. Rzuca się zatem nie tylko na mnie 
jako winowajcę, który niesłychanęj w mniemaniu jćj 
dopuścił się zbrodni, ale ora? na ^za s  zupełnie nie
winny w tćj sprawie i na współzawodników swych war
szawskich. Trzymąjąc się zasad s*tuki szermierskiej 
stara się przedewszystkićm słabą odkryć stronę przeci
wnika, aby w nią cąłą uderzyć siłą. Napis dany ar
tykułowi memu: List... z  nebroiogu...., po
myłka w dacie przytoczonego 65 Nru Gazety i niewia- 
domość a raczej nieuctwo moje są ową słabą stroną, 
na którą tćż naciera z niemiłosierną, ząjadłością pewna, 
że zwycięztwo najzupełniejsze musi uwieńczyć j^j skronie.

Gdyby redakeya Gazety trochę zimniąjszą była krew 
zachowała i takiej przewagi namiętnościom nad rozu
mem wziąść niedozwoliła, byłaby niezawodnie dostrze
gła, że w tym kierunku nie m oże korzyści z walki się 
spodziewać. Lubo niedawałem sam napisu listowi me
mu, odpowiedzialność zatem za użycie wyrazu nekro
log na mnie ciężyć nie może, muszę przecież zwrócić 
uw8g6 redakcyi na niestósowność zarzutu. Jeżeli bo

wiem w tym samym Nrze 88 spis zmarłych osob na
zywa N ekrologią, zkąże jej przyjść mogło na myśl 
szydzić sobie z drugich, gdy doniesienie jej o śmierci 
pojedynczego człowieka nekrologi#*1 mianują ? Czy nie
ma może między nekrologią a nekrologiem takiego 
związku loicznego jak np. między apologią i apologiem? 
Co zaś do rozmyślnego sfałszowania daty, przepomnia- 
ła jak widać redakeya, że skoro położyłem prawdziwy 
numer pisma, rozmyślnie daty tegoż tałszować nieza- 
mierzałem, byłoby to bowiem fałszerstwo szczególnego 
rodzaju i wcale do celu niewiodące; powtóre mieszka
jąc we Lwowie, czyż mogłem przeczuć, że redakeya 
raczyła w tym a tym dniu list jakiś nąjmiłościwćj o- 
trzymąć, aby z tego przeciw niej urobić zarzut? Nie 
wiedziałem ani o liście otrzymanym ani o przeciągu 
czasu , jaki między odebraniem tegoż a wytłoczeniem 
doniesienia upłynął, ale za to miałem przed oczyma o- 
statnie i przeciw niemu tylko wystąpiłem. Z odpowie
dzi dopiero dowiedziałem się, że redakeya p ó ł godziny 
miała czasu na napisanie doniesienia wspomnionego, a 
każdy przyzna, iż w tym nawet przeciągu można było 
coś lepszego utworzyć; jeżeli zas czas wydał się ją) 
za krótki, wolała raczej w ten sam sposob publiczność 
o śmierci Kąjetana Kożmiana zawiadomić, jak donio
sła w tymże 88 Nrze o ząjściu Franciszka-Ignacego 
Wyczechowskiego, niż w ośmiu wierszach wystrzelić 
z niedorzecznością. Przechodząc do zarzutu nieuctwa, 
powiada redakeya, że niewiem zapewne, o ile sp. Ko- 
źmiana mowa na pogrzebie Mokronowskiego miana ży
cie Agrykoli przypominając, więcćj do Tacyta go zbliża 
niż Ziemiaństwo do Wirgiliusza. I rzeczywiście niewiem

tego i niemógłem nawet wiedzieć, jest to bowiem zda
nie i  sąd redakcyi, o które się nigdy nietroszczyłem, 
chociaż jąj się zdaje, że co sama z trójuoga zawyro
kuje, wszyscy bez wyjątku za nieomylne i święte przy
jąć obowiązani. Zresztą cóż chce tem dowodzić ? Oto, 
że śp. Koźmian byt istotnie szczególniej mówcą, aby 
koniecznie przy pierwszego doniesienia utrzymać się stó- 
sownem wyrażeniu, a mnie okazać, jak ciężko zgrze
szyłem , sławiąc w nim poetę nad mówcę. Na popar
cie twierdzenia sw ^ o  przywodzi nam w przypisku zda
nie Deotymy, którą ceniliśmy zawsze jako improwiza- 
torkę znakomitą, którąj atoli za powagę nieomylną w za
wodzie ktytyki uważać niemożemy. Przypuściwszy je
dnak, że istotnie śp. Kożmiaa był więcej mówcą niż 
poetą, cóż zyska wtedy redakeya Gazety? Usunie naj- 
podrzędniąjszy z zarzutów naszych, lecz nie oczyści 
się z reszty. Czy zaś w wyobrażeniu mojem gładkie 
trzynastozgłoskówki, jak to oBgi bywało, maksimum 
tworzą zasługi i zdolności, obchodzi nader mało czyta
jącą publiczność, która za to wolałaby nąjniewątpliwiej, 
aby redakeya miasto wystrzelić z tak niepotrzebną przy- 
mówką w odpowiedzi na słuszne zarzuty, z większą 
nieco była je  zbijała loiką, godnością i przyzwoitością, 
ponieważ i przekupki potrafią s‘fi WZfijem błotem ob
rzucać. Za udzielenie łaskawe wiadomości o mowach 
Kożmiana na cześć Małachowskiego i Nagurczewskiego 
dziękujemy redakcyi, lecz gdy ostatnia na posiedzeniu W. 
T. P. N. była czytaną, niemożemy ją  nazwać pogrzebo- 
wą. Przypuściwszy zaś , że pierwsza, której rzeczywi
ście nieznamy, była pogrzebową, niemniąj przeto nie- 
stósownie u ty ła  redakeya w doniesieniu swćm wyrazów
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ministra prezydenta uczcić i uraczyć jak należy. P 
Manteuffel urósł niezmiernie w tutejszej opinii public 
r.ej. Żart na strong, że cała wojna wschodnia dlate 
tylko była prowadzoną, aby^ okazać, źe Prusy w zap 
trywaniu się swojem na spór turecko-rosyjski miały 
cyą, jak  to ktoś, nie pamigtam gdzie, ironicznie o prz 
chvalkach tutąjszych dzienników powiedział; nikt n 
zaprzeczy, że Prusy z honorem i z godnością wysz 
na przyjętej od samego początku sprawy polityce. Sł 
szna, że prezes rady ministrów, który polityki tej b 
głównym obrońcą, odbiera, jak  od monarchy, tak i c 
publiczności, należny hołd czci i uszanowania. Stan 
wisko jego w gabinecie bgdzie odtąd tem przeważnie 
sze, na co koterye piwne i stronnictwa z udanem ty 
ko zadowoleniem poglądąją. Wiadomo bowiem, że p*
Manteuffel należy do ludzi liberalno-konserwatywnyc 
którzy bynąjmniej nie myślą o usunigciu konstytuc 
drogą powtarzających sig bezustannie tak zwanych n 
praw i reform. Jeżeli p. Manteuffel popiera reforrng j  
ką, to takowa ma zawsze za sobą pewne rozumr 
przyczyny i praktyczne korzyści. Gdyby pojedyncz 
wydziały ministeryalne nie były w czynnościach swoic 
ty le udzielne, ile są rzeczywiście, toby i do tych zmia 
w konstytucyi, które dotąd nastąpiły, nie było przyszło 
Ale p. Manteuffel chociaż je s t prezesem rady ministrów 
i każdy projekt do prawa może tylko z jego wiedz; 
być wni;siony, to jednak wola jego tyle nie przeważa 
aby życzeniu drugiego ministra mogła sig w każdyn 
razie oprzeć. Nawet ordynacye nadreńskie byłvby zape 
wne inaczej wypadły, gdyby p. Manteuffel był w cza 
sie obrad nad niemi obecnym. Wigkszość ministeryalna 
idąca za myślą szefa gabinetu, musiała sig tą razą stó 
sować do rad i skinien ministra spraw wewngtrznych 
ulubieńca stronnictwa krzyżowego i skrajnej prawej stro
ny w Izbie.

Przedmiotem obrad wczorąjszego posiedzenia Izby 
poselskiej był projekt do prawa dotyczący przedłużenia 
poboru podwyżki podatku dochodowego, klasycznego, 
oraz od miewa i rzezi. Podwyżka ta była uchwaloną 
przed parą laty celem pokrycia nadzwyczajnych wyda
tków spowodowanych przez potrzeby gotowości wojen
nej. Dozwoloną zaś była uchwalą Izb aż do 1 kwietnia 
b. r. Aby ją  dalej pobierać, potrzeba było nowćj uchwały 
sejmowej. Tymczasem minister finansów, podając bud
żet na rok bieżący, wliczył ją  w ogólny bilans, dla 
zrownowazerna wychodów i przychodów. Krok ten 
sprzeciwiał sig konstytucyi, chociaż minister finansów 
mógł sig tern zastaw ie, że w przeciwnym razie byłby 
sig okazał deficyt w budżecie. Nadto minister finansów 
podwyżkę rzeczoną policzył na cały rok z góry od 1 
kwietnia b. r. do Igo kwietnia p. r., chociaż budżet, 
wnoszony zwykle w listopadzie, idzie od miesiąca sty
cznia do stycznia każdego roku. Projekt do prawa wnie
siony był dopiero po zregulowaniu budżetu. Izbom po
zostawiony był tylko honor nastgpnego przyzwolenia. 1 
tem u postąpieniu ministra finansów oparła sig najprzód 
Izba druga, wszakże tylko co do zastrzeżenia służące
go sobie prawa, podwyżkg zaś, nie chcąc ministra po
staw ie w am barasie, uchwaliła do ł  kwietnia 1857  r. 
Przeciwnie Izba panów pow stała z wielką energią prze
ciwko samowolności m inistra, nie mogła w prawdzie nie 
przyzwolić na przedłużenie podatku, aby nie spowodo
wać deficytu w budżecie, lecz przyzwoliła tylko na 
przedłużenie rzeczonej podwyżki aż do 1 stycznia 1857 
r., a  nadto uchwaliła, aby rząd na przyszłość takie 
tylko w budżecie obliczał przychody, które mąj.ą za sobą 
podstawg prawa. Ta uchwała Izby panów zrobiła sen- 
sacyą j bardzo dobrze przyjgtą była przez publiczność, 
izba dowiodła, że umie strzedz praw swoich, i że da- 
Jeką jest od przytakiwania wszelkim postgpkom rządo- 
dowym. Uchwała jej niezgodna z uchwałą Izby posel
skiej, sprawiła, że projekt do prawa musiał powrócić 
do tej ostatniej, która go też, mimo przeciwnego wnio
sku komisyi finansowy, przyjgła wedle uchwały Izby 
panów. Reszta obrad wczorajszego posiedzenia obu Izb 
roniąjszćj była wagi.

Dwór ma jeszcze w tym tygodniu przeprowadzić sig 
z Lharlottenburga do Potsdamu.

Znad dolnej Elby 13 kwietnia. 
Wspomniałem w ostatnim liście moim o sprawach 
nskich obecnie dość zawiłych. Ciągła walka migdzy

an 1 nieprzyjaznemi sobie dwoma narodami, wyraża sig w d 
z - 1 skusyach rady państwa nad ustawą czyli raczej n 
goj jej zastosowaniem do księstw Holsztynu i Szleswik 
a - 1 Na ostatniej obradzie p. Scheel-Plessen twierdził, 
a- rząd w księstwach nie odpowiada l.beralnym zasado 
e -1 królestwa, a raczej równa sig rządom senatu rzymski 
ie lg o  nad narodem podbitym. Propozycya deputowany( 
ty 1 holsztyńskich o poprawę czyli zmiang ustawy ogóln 
u- niema nadziei byc przyjgtą, tem bardziej, źe z zawa 
yłI ciem pokoju stronnicy rządu mniej okazują sig skłon 
id ld o  ustąpien. Książe Ferdynand podpisał akt ubezpiecz 
j- l ją c y  a ustawę ogólną państwa jak  i ustawy szcz 
J f 0,n° l f dnie z § 5tym ogólnej ustawy.
m L łvne łv  J kS M ?  “ tery 0krety a,1oielskie wojenne oi 
h 1 Anglii, a tylko 2 małe awizowe pr 
j  , . Pozostały, ale i te wkrótce port opuszczą, i
a- Micv h fÓŻne wieści krązą- To twierdzą, że Ar 

I ,y C‘1CI wyspg tg zamienić na miąjsce wojenne, t
znow, że porzucić ją  chcą całkiem skoro pokój zupę 

J me bgdzie ustalony. Zapewne ani na jedno ani na dru 
I gie decyzyi stanowczej nie ma jeszcze. Hamburgski 
1 kupiectwo krząta sig koło interesów silnie sig mnożą 

’Jcych od chwili zawarcia pokoju. Statki parowe migdz 
•1 Lubeką a Petersburgiem rozpoczną swe kursa tygodnio 
ilw e  niebawem. Telegraficzne depesze kupieckie migdz; 
i I Petersburgiem a Hamburgiem zatrudniają telegraf pr 
,1 kilka czasem godzin bez przerwy. Hamburg migdzy Pe 
I tersbu^giem a Londynem oddawna jest pośrednikiem.
I Donosiłem, źe konstytucya przyjgtą nie zostanie: i 
Istotnie wielką większością głosów odrzucono ją  

Dniem przed glosowaniem, O’Connel demokracyi ham 
Iburgskiąj adwokat Trittau zwołał zgromadzenie mie- 
Iszczan i prawił im przez 2 '/ a godziny, żeby pod ża- 
1 dnym warunkiem nie przyjmowali ustawy. Spór wszezg- 
I ty w Hamburger Nachrichten migdzy senatorem Hudt- 
1 walker [koryfeuszem konserwatyzmu i jedynowładztwa 
1 senatu a wspomnionym adwokatem, ząjmuje ciekawość 
1 powszechną. Ten ostatni za obelgę w jakim ś artykule 
Jp. Hudtwalkera chciał go wyzwać na pojedynek; tym- 
I czasem szanowny senator wolnego miasta hanzeatyckie- 
go ucieka sig do praw i oskarża p. Trittaua. Hudtwal- 
ker powiadąją bardzo pobożny, upierał sig silnie za tem 
żeby pomimo złamanej nogi Timm ścigty został. Tak 
sig też stało. lOgo z rana o godzinie 6ej posadzono 

! kalekg ze złamaną nogą na krzesło, poniesiono na gi
lotynę i ścięto w obec p. senatora Hudtwalkera i kilku 
innych urzędników policyi, w dziedzińcu domu kary i 
poprawy. Z publiczności nikogo nie wpuszczono. Po- 
tąjemna egzekucya nie podoba sig tutaj. Wszystkie wąt
pliwości czy i kiedy miał być ścigty T im m , usunigte 
zostały na posiedzeniu senatu 9go kwietnia, który wig- 
kszością głosów postanowił kazać wykonać wyrok.

Wiadomości z Petersburga tu nadeszłe mówią wpra
wdzie o wielkich chętkach do spekulacyj; ale główne 
pytanie czem? w portach i prowincyach nadmorskich, 
gdzie ciągle wojska wycieńczały zasoby magazynów, 
nie ma co wywozić, prócz takich ilości zboża, ' które 
leżą od roku zeszłego. Transport wstrzymano z głębi
R osyi, a  w iadomo, że miesięcy a czasem  i rok cza
su  potrzeba tam na przew óz z prowincyj centralnych 
do portów. Anglia sig myli, spekulując na zniżenie 
nadzwycząjne cen.

Podana niedawno wiadomość o ilości strzałów , kul 
i bomb wyrzuconych przez oblegających Sebastopol 
w ciągu oblężenia, wywołała odpowiedź czyli stosowne 
obliczenie materyału i strzałów spotrzebowanych przez 
Rosyan. Otóż donoszą teraz z Petersburga, źe oblęże
ni bronili twierdzy 2 ,000 działami. Od 17go paździer
nika 1854 aż do 8go września 1855 r. Rosyanie wy
rzucili 1 ,386,608 sztuk pocisków różnego kalibru, któ
rych waga wynosi 56,209,960 funtów (!) czyli 1 ,405,249 
judów; prochu zużyto 205,810 pudów czyli 8 ,232 ,400  
funtów, a nadto 25,000 ,000  nabojów wojennych (za- 
)ewne z broni ręcznej). „Żadna obrona w świecie, do- 
dąje autor rosyjski, nie przedstawia tak ogromnych liczb, 
w których nie mieści sig jeszcze ani ilość metalu wy- 
■zuconego przez artyleryą połową w Sebastopolu, .ani 
lość nabojów i kul spotrzebowanych za obrębem linii 
Dbronnej w bitwach i odzielnych potyczkach polowych. * 
W Petersburgu dopiero 6go kwietnia o godzinie 1 ej 
w południe (dzień ten jest według kalendarza rosyjskie- 
;o dniem Zwiastowania N. P. Maryi) zebrali się na roz-

y- kaz cesarski władze wyższe, osoby do dworu należ 
ad ce i ministrowie zagraniczni na liturgię dzigkczynr 
u. w wielkiej cerkwi pałacu zimowego za pokój zawar 
że migdzy Rosyą a wojującemi z nią mocarstwami. Gaz 
m ty Hartunga  królewiecka, jako też Szląska  zadroszc; 
e- widać roli, którą odgrywa le N ord  i podszywąją s 
;h niby jako organa Rosyi (!j. Hartungsche trąbi ciąg 
ej o jakichś reformach w Rosyi, ale zdąje sig bez zasady.

1  D  a  n  i  a .

s- Magd. Z tg  podaje z Kopenhagi 8go kwietnu 
Sprawa cła suudow ego którą p. Scheel m niem ał ta 

1- szybko załatw ić, fatalny zw rot uczyniła. Plan teg 
i- ministra zm ierzał do tego, aby państwa nadbaltyck 
J zjednać dla sw ojego projektu kapitalizacyi c ła , 
i- w istocie nietylko Szwecya ale i Rosya przystał 
o na to ; na Prusy zdaw ał się"Scheel liczyć z pewno
- śc ią ; w tem Anglia w stanow czej chwili w yrzekł
- swoje „n ie“. W  stanow czej to było chwili, trzeb 
e bowiem w iedzieć, źe p. Scheel w pierwszem  unie
- sieniu podając sejmowi wiadomość o przedłużeni 
y j r e  c '-nny  rr-jdn am erykańskiego trak tatu  celnego
- 2  m iesiące (je, l4 g o  kwietnia do 14go czerw ca) za 

pom niał dołożyć, źe przedłużenie to było warunko 
w e, tj. jeże li potenczas nic stanow czego uczynionen 
m e będzie, aby cło  sundow e znieść. Jeżeliby An- 
!?lia zgodziła się była na skapitalizow anie, reszt 
loszłaby ła tw iej, ale odmowa je j staw ia rząd duń

ski w przykrem  położeniu obmyślenia czegoś no- 
w flgo; a w takim razie czyż podobno załatw ić rzeca 
przed 14 czerw ca z państwami nadm orskiemi. W i
doczn ie , źe lord Palm erston chce Danię wprawie 
w kłopot, ale do czego to zm ierza? Być może, źe 
zechce ukarać Danię za śc isłą  je j w wojnie neu
tralność, z k tórej się Scheel niedawno na sejmie 
pow szechnym  (rada  państw a) uwiadamiając go o za
w arciu  pokoju, tak dalece ch lub ił?

Preuss. Wochenblatt mówi w  tym przedmiocie, 
źe  Anglia proponow ała Danii, iż zezwoli na dotych
czasow e pobieranie cła sundow ego jeszcze  przez lal 
14„ wszelako pod w arunkiem , iź po upływ ie tego 
cztisu, wszelkie cło  ma ustać. Propozycyi tej n ie - 
ch c ia ła  w szakże Dania przyjąć. Borsen Z tg  zaś po
w iada , źe Anglia przystaje na kapitalizacyę w ten 
sposób, ab y  oznaczyw szy całą w artość c ła  skapita
lizow anego na 35 mil. ta l., pańitw a m orskie w y
p łaciły  to c ło  w ratach w ciągu lat 15 lub 20 przez 
um orzenie; tj. w pierwszym  razie po 2 y a , w d ru 
gim po l 3/4 mil. rocznie, każde w stosunku c ła  do
tychczas u iszczanego  w przecięciu.

A n g l i a .
Na posiedzeniu izby  wyższej w dn. 10 kwietnia, 

żądał lord Campbell, .ażeby lordów szkockich p e ł
niących obowiązki asseso rów  przy kom itecie re p re 
zentującym  w ładzę apelacyjną Izby, z tymi samymi 
sp o ty k an o  honoram i, ja k  sęd z ió w  ang ie lsk ich . W nio 
se k  p rzech o d z i, a  ce rem o n ia  odbyw a się  na tychm iast
w sposób żądany. —  Lord M almesbury zapytuje, dla 
czego Anglia koni z pod sw ej iazdy nie chce ze 
W schodu do domu sprowadzić, lecz je  na miejscu 
sp rzedać zam ierza. W  Rosyi uważać będą dzielne te 
rumaki ja k o  trofea w ojenne. Oszczędzenie nędznych 
100,000 f. szt. nie uspraw iedliw ia dostatecznie tego 
zam iaru, tem bardziej, źe trudno będzie dla Anglii 
jeźdz ie  sw ej przed upływ em  dwóch lat dostarczyć 
koni. Lord  Panm ure nie pojmuje tej trudności. Ko
szta p rzepraw y  od i-.aźdego konia wynosić będą 47 
do 67  fszt. Z resztą szlachetniejsze konie zostaną za
trzym ane. — Lord Clanricard zapytuje, dla czego o -  
statni m anifest annexacyjny indyjskiego je n e ra ł-g u -  
bernatora jedyn ie  wzmiankę czyni o traktacie za
w artym  w roku  1801 z Oude? Je st jeszcze traktat 
z roku 1837, rów nież jeżeli się nie mylę, ratyfiko
wany. Książę A rgyll odpowiada, źe traktat ten przez 
jenera ł-guberna to ra , lecz nie przez rząd miejscowy 
b y ł ratyfikowany. Żąda on, aby zbadanie annexa- 
cyi —  Oude odroczonem  zostało  aż do bliskiego przy
bycia m argrabiego Dalhousie.

Na posiedzeniu Izby niższej w dniu tymże, zapy
tuje pan Ew art, czyby nie można z powodu uciążli-

ą- wych ograniczeń, na jak ie  kupcy angielscy są n a ra -  
lą żeni, uczynić kroków  w tym względzie do rządu ro 
ty syjskiego. Lord Palmerston zapew nia, źe rząd nie 
e- spuszczał z uwagi tej okoliczności, i korzystać b ę -  
są dzie z stosownej okoliczności, ażeby rząd rosyjski 
ię natchnąć przekonaniem , że Iiberalniejszy system han
ie dlowy w jego w łasn /m  byłby in teresie. Lecz ła tw o 

pojąć, źe chwila, gdzie chodzi o ogólne uspokojenie 
Europy, nie może sprzyjać tego rodzaju umowie. 
Rząd rosyjski zechciałby może politykę swą han - 
, wą wprowadzić w obręb kwestyi pokojowój, trz e -  

: ba więc rzecz tę  na inny czas odłożyć. — Komitet 
W,yC j°Dania ludowego, je s t na porządku dziennym

0  i lord Russell robi wniosek, ażeby Izbę zamienić 
e w komitet, p. Henley uchyla postanowienie popra-
1 wką, „ażeby jed y nie prezes m iejsce sw oje opuścił.® 

y Szlachetny lord chce system  szkó ł angielskich od -
- dac pod nadzór 80 inspektorów ; tu nadmienić w y- 
a pada, że wielka część szkół inspektora za próg swój 
a nie wpuści, a przymus zniszczyłby cały plan. P o-
-  w tóre, zam ierzone tw orzenie powiatów szkolnych 
u przez postanowienie jedynie komitetu tajnej rady, 
o może podkopać wpływ parafialnego duch iwieństwal
- Obrócenie dobroczynnych fundacyj na cele eduka-
- cyjne, je s t kw estyą, która nie mimochodem dotknięta, 
a lecz jako problem do rozwiązania uważaną być może.’
- Fundacye na korzyść ubóstwa uczynione, obracać na 

wychowanie klas średnich, byłoby potępienia godną 
krzywdą. Zgadza on się z kaźdem słow em , k tóre 
szlachetny lord o potrzebie relig ijnego wychowania 
ludu wymówił, lecz nie sądzi, aby podobne w ycho
wanie przedłożonym  planem dostatecznie dopiętem 
było. Co się tyczy m iejscowego opodatkowania, nie 
odrzucałby on go bezw arunkow o, lecz sposób opo
datkowania jaki szlachetny lord proponuje, stałby się 
równie jak  podatek kościelny, przedmiotem nieusta
jącego  sporu. W  końcu dochodzi J. Russell do w nio- 
sku, ażeby w szelkiego rodzaju pracodawców zm u- 
sic do posyłania na naukę dzieci zostające w ich 
służbie, rodzice albowiem zwykli to zaniedbywać. 
Mniemanie to nie je s t oparte na prawdzie. W ed łu g  
urzędowych wykazów uczęszczanie do szkó ł m no
żyło się od roku do roku , aż do wybuchu wojny, 
która uboższym odjęła sposobność odwiedzenia szkół, 
przez co liczba uczących się o 70 —  80  procentu 
spadła. Jakiż rodzaj odukacyi mają pobierać dzieci 
starsze nad lat 12? Jeden  z inspektorów  zaleca 
w swem sprawozdaniu matem atykę, muzykę i ży ją- 
ce język i, inny cielesne i duchowne razem  rozry 
wki, jak  np. szachy, bilard itp. Takie projekta w y
w ołałyby tylko reakcyą przeciw ko całen .u  publi
cznemu wychowaniu. W  tej chwili pow staje rów no
czesn y  kilku członków, lecz na żądanie Izby zo
stawiają słow o nowemu członkowi p. W arren, który 
w pierw otnej swej mowie w ystępuje w obronie idei 
lorda Russella. Kwestya pełną jest trudności, k tóre 
z daleka większe przybierają rozm iary, niż je  w isto -
cie mają. J

Spodziewać się należy, źe parlament angielski tru 
dności tych meuzna za niepokonane lub”uroczvście 
wyrzecze, źe Anglia uczynić teeo  nie m o łl  S i n  
inne państwa pod najrozm aitszą formą rządu dopeł
niły. Mniema o n , że czas już aby prawodawstwo 
w tej nader waźnój okoliczności przynależną s o E  
w zięło n ieyatyw ę. Przy całem  poszanowaniu za
sady wolnej woli, niemożna dopuszczać aby ona 
w ystarczyła w stosunku do tak wielkiego zadania 
jakiem  je s t wychowanie klas ludowych. Obawa aby 
wychowanie nie stanęło  na zawadzie wolności roli— 
gijnój, wydaje mu się śm ieszną, wychodzi ona bo
wiem na jedno  ze zdaniem paradoksalnem : „źe w ol
ność polityczna wymaga duchowej niewoli*. Szcze - 
gólniej zgadza on się z ideami szlach. lorda co do 
nauki religijnej, lecz sądzi, £e dobroczynne funda- 
cye mniej sum arycznie będą rozb ie rane , gdy iby  to 
niezliczonych przeciwników natw orzyło projektowi. 
Czcigodny członek  dziękuje za okazane mu pobła
żanie i kończy zachętą , aby postanowienia jako  ca
łość przyjęte zostały i aby się tym sposobem w zniósł 
wspaniały gmach ogólnej ośw iaty.— Sir Jam es Gra
ham chwali talent krasom ówczy pana W arren  nie 
zgadza się jednak  z jego  zdaniem. Szanowny’c z ło -

ef u. ty m podobnych, przeciw czemu właściwie wy- ?

y' Było lepi®j wtedy “ nie d°Pier0 w obronie t opuście wyr8z wieiu  c

7  mym liŚcie ^ g łó w n ie j Guz. W ar-  s 
śmiennictwa n a?ata zasłużonemu wielce na polu pi- t 
napisaniu  m n S ^ 8.0 kilkanaście życia s 
rizac czem Z  pełnych tre8C1 nekrologow przepg- r 
krzywdę wjrządzda"^™  kaid?g° .r?z8*dneg°. w,elk!> 11

i;

go spgdza tylko _ niezdolny ju ż l ^ '^ ^ t 'y z s z L ^ n a  l  
pisaniu nekrologow. D«dakcya nie odpowjady ^  na d 
ten słuszny zarzu t, a zmmęj8zyW8zy do 
wmawia w siebie i drogich, jakobym jy  Z(łrzucat i  8 
Koźmianie nic więcej przytoczyć nie umie nadt’0 CQ z 
w kilku wierszach zawarła. Tak opuszczają,, j_d’ 
zmieniąjąc drugie chciałaby siebie uniewinnić a nas po- je 
tgpić za niesłuszną zaczepkg, pewna z a s , zamie- 
rzonego dopigła celu, miota klątwy i przemawia z  trój  ^  
noga. Przynajmniej raczyła przyznać, że jej sig wyraz i« 
mnóstwo wymknął, zamiast kilku. _ rj 

Zamiast wyznać szczerze i otwarcie, że czy to z nie- 
wiadomości czy z innego powodu zrobiwszy sp. Ko- z 
zmiana nekrologistą, wielce mu ubliżyła, prawi czytel- i  
kikom swoim o zastygłym literacie, o maroderze falan- c. 
g: przed 30 -laty rozbitój, który machając na oślep s: 
złam aną bronią jaka  mu została , więcej guzów i  si- Ul 
niaków tym zadaje, co go za szermierza swego u ty li, zc

liż redakcyi na którą się rzuca  i tp. Piękne i szumnie 
e frazesy dowodzą tylko, że redakeya nie ma pojgeta 

przyzwoitości, która ukształconych ludzi w każdym 
porze cechować powinna. Zdaje sig, że według jćj Wy0_ c 
rażeń fu ja ra  Marona  i niegfzeczności z grubijań- c 
twem graniczące do nąj wzniosłej szych zdobyczy” ro- z 
nantyzmu należą. Gdyby była z większą uwagą list 
aój odczytała, mogłaby łatwo dojrzeć, że najprzód5 mam c 
ześć dla wszyskiego co piękne i wzniosłe bez względu t 
zy sig komuś podoba dać temu nazwę klasycznego s 
lb romantycznego, że zatem nie jestem zwolennikiem c 
;j lub owej szkoły ale szukam w samym utworze w ar- s 
)śri jego wewnętrznej; pow tóre, że list był we r w0.. j 
de a nie w W arszawie pisany, jak  się przenikliwa chce i! 
omyślać redakeya. Do falangi przed 30-Iaty rozbitej c 
le mogłem z tego po prostu należeć względu, że gdy k 
g wielki między klasycyzem 8 romantyzmem w poe- ir 
yi spór wszczynał, mnie jeszcze na świecie nie było, s 
po dokońanera zwycięstwie romantyzmu nie miałem 4 
szcze wyobrażenia, co jedno lub drugie znaczy. Słu- n 
śnie zatem można redakcyi zrobić zarzut, że czy zła- n 
aną czy całą bronią na oślep machając, podobnie wa- zt 
cznemu rycerzowi z Manszy walczy z urojonemi ryce- w 
ami i czarnoksiężnikami. ni 
J a r z y m y  zapewnieniu j e j , że nie chciała uwłaczać s« 
studzę śp. Koźmiana, z czego przecież nie wypływa ni 

p°m b w jaki się o nim wyraziła, rzeczywiście w ni- na 
ići mn' ubhżył, a tem dziwmąjsze wydać się mu- pr 

o nie3łusznem wystąpieniu mojem. Nie ia

Ł Ó pS « i b,'0^  “  p °d i“ wi? "row g ądku, ucieka się do wybiegu śmiesznego, po

ie1 zawiść i zazdrość,  była jedynym powodem zaczepki 
nc.jej, z czego słusznie wnosić można, że do walki cze
to z tych niecnych sama występuje powodów, jeżeli 
rugich o nie podejrzywa. Czyż tak się czuje wszechtno- t 
n ą , że korespondenci Czasu nie śmieliby nawet wy- k 
nać, zkąd piszą swe listy i musieli na n;ch zamiast c 
W arszawa" kłaść „Lwów“, aby uniknąć kary nieo- d 
hybnie każdego zuchw.dca czekającej, co się na nią p 
argnąć odw aży? Nie wydąjeż się to każdemu śmie- w 
zną dziwacznością? A jednak je st to wyraźne twier- w 
zenie redakcyi, że list był z Warszawy pisany! p ro. w 
iemy ją  zatem, aby uwierzyć raczyła, że piszemy ze w 
wowa bez zawiści wszelkiej, że nam nąjobojętmej8za k 
ość jej prenumerantów, którą niepotrzebnie się prze. Z1 
lw ala , ponieważ widzieliśmy już  nie raz pisma wiel- d 
ą ilość prenumerantów m ąjące, które przecież naj- n 
inieyszej niemiały wartości, że zresztą spiemy j ak na; j  
pokojniej bez względu czy Gazeta warszawska  ma i k i  

czy 4000  czytelników. Upewniamy ją  oraz, że pj5 ra ^  
isz-ego złej nigdy nie zaprzedamy sprawie, j gdyby tó 
im kiedy wypadało obierać między upodleniem sie st 
z pieniądze lub dla innych względów a utratą reki ło 
ybralibyśmy pewnie ostatnie i skruszymy racząj Pjóro zn 

zaw sze, niżbyśmy mieli w obronie niesłuszności pi- że 
ć. Nie zazdrościmy jej powodzenia ani wzigtości bo 
ewydąjąc pisma czasowego ani też do jakiej redakcyi 
leżąc, nie potrzebujemy martwic się szczupłą ilością 
enumerantów'. Pociski jej zaLm w tćj mierze chvbia- 

celu, a  samochwalstwo pobudza do śmiechu. Jakby 
o nie nie w ystarczało, chce redakeya jakąś gioryola
litycznego niby męczeństwa tj. prześladowania przez

S T W° antirządowe chmurne gniewem otoczyć

J *  '.8t ' ! f z W . Przydługi przebaczą nam pewnie 
zjrtelmcy Czasu mimo rozwałkowania, jak  się reda- 
cya dwcipme wyraziła, na 7 szpalt, ponieważ dowfe- 
zą się z mego trochę więcćj niż z jej równie niemal 
ługiĄj odpowiedzi. Roznamiętniona do najwyższego sto- 
nia, że ktoś tam we Lwowie w drugiej połowie K1X 
leku śmie Gazecie Warszawskiej, co to liczy 6 czy 
ueles tam tysięcy prenumeratorów a 94 lat istnienia 

młodziutkim Czasie odmawiać nieomylności! Jak Jo - 
isz olimpijski miota gromy a nudzi przytem czytelni- 
nw zbyt długićm gadulstwem, co się jej nie raz pod 
lakiem gwiazdki wydarza. Kto zaś chce mieć dokła- 
ie wyobrażenie o loice redakcyi w wykładzie rzeczy 
ech odczyta z uwagą ostatni ustęp jćj odpowiedzi
a ł ......spać nie daje. Tu dowiadujemy się że reda-
;ya nie potrzebuje się bronić, na cóż do zbytku sie 
oni, na cóż do zbytku się rozgadała? Zbijać zarzu- 
w nie chce i me może; wyrok publiczności dla niej nie 
raszny, mogła przemilczyc w szystko, gdy ć W m a -  

znany w królestwie i t. p. a na cóż pisała długi do 
udzema artykuł? Zapewne aby nas przeświadczyć, 
w megrzecznosci nikomu uprzedzić się nie da.

Lwów 12 kwietnia. r . s .



C ZA S  z Piątku 18 Kwietnia 18u6.

wniosku do prawa h b i f s a ' o r S  1 WyP™c° waneH  dodaje, źe utworzenie z obuKsięstw T edne!^^8 f18010! syi połuaniowej. -  ~ t - i—  «  «o -(n io sło  skutek. Kary wymierzone ,
chwyci się środka przymusowvch . t 5,? Izba d.a,ob/ .  wkrótce powód do nowdj woinv mied7 v r« " “ 'i1 Czyn«dj należą bataliony ca- | grolenie jego zawieszenia, zostały cofnięte. “ *
scowych, i atonczas bedzio mn^/' P 1 ^  ™‘ej “ I s‘adamb a Austrya nie może mieć ciaole r L™^ 1 P*!J8kie 1 bala ,ony strzelców celnych Saperów^! L  W *ztuce wojenndj znanł Jest dotąd broń
szkołę zaprowadzić, a t Z  T l  P a w i e m  będąc jej sąsiadern D S i l ^  J 1 z *chrezenvam i j est 16 baW ionćw a ich paI“8; ie  ^  niektórzy inny c z y n i , * p o l t T *  •

¥ „ u  „ u ś j ■ zisS . " ; s s ; ś '  r  Bo“ ^  * -  p s . * * . -  r  i r s

■ *>«• S .  ^ “ 2 * -  d t “ ”  » * »  »i.'■ n n p r i . J  J  ł;  p r y  w j __ 3 —  3 — . — iJ . „  Ł H l .
z o i l  ^ n i u  z tem, niewinnym żartem. Od roku I wiadomości t 
i l 7 ,Wyk,azać można ogromny postęp, wtedy kaź-1 z nich da się 

00 l i t e ,  dzis każde 8me li/iprlrn nhnHz.i dn szkn/v Lhoanio

Stambułu i R.it u c su . 1 pur. nuiiifetiy, iiduiu jest c z te r v  . u . 1. I orasio t
tyczące sie Kc; . reszlu ,na. raz jeden I strzelców i 9 batalionów o sied lL v  1 * l niera* z 

ię zebrać co . P0in'erjionych, afnych  finlandzkich, których insDekinch strzelców cel-(rającego
pódar Mołdaw«b^S PUJl: Książę GhikalKoten. Te bataliony nie b y łv P7vr6m •)est J611' maJ-|dzeniu n 
ei nad pvnp -r A  " ,e  cbce pozostać przyjstatniój wojny i rozłożone an y?.ne w  C1̂ u ° ~  Ijest bror

-O- utuut WUEie-
się na mury nieprzyjaciela. W dalszem dowo-

liest h w ° iD8 jU był°  nawet wykazaó, i e  woda gorąca
rok z o k o l T T : l * r * kucbliTia na ktdr* wydano w^‘—.1/nujiu , sprzeciw ia się z urugiej nonsiy iucyj- mi (który w tvm roku r i  z n a c z o n y  traktata- wojennym. 1 e rzo lrok z okolicznością nhs . i  • C

nym zasadom przez utworzenie mnóstwa urzędów, L i e  może książę Stnrd™ ? ' ^ ’ a mieJSC0 je g o z a j-  Nakoniec przedstawiamy stan d • • • p a lnęło  swoje™ Z  i ’  J /  r °
które przy najlepszych chęciach zwolna uledz m u- źu, który lubo dawniól h .aWI,ąGy °,becnie w Pary- go wielkiego oddziału wojsk r o s v i c t ' T ^  trzecifl-  Kucharki bawaSkieh!rd "  1
siałyby przekupstwu. Zresztą plan ten niejest ani teraz wszakże stał s f  rosyjskim, zwanych korpusów oddzielnych ^ sklch ’ toJesl tak pelacyjnego ch ełp i, S ? ° , " e tem or:
religijny ani świecki. Zasada wolnej woli polega Francuzów, a wielkim I ' i ? "  'vie,b,c,eler>* Cesarza odrębną organjzacyę i oddzielnie ^ Cy - ZUpe,nie 8obem do zbroinff r ^ T  l  na fforliwosni rflliminm rnzmmtvnh u urmo  ̂ I t i -w l . w iei*tim przyjacielem n_ np^.i.,n ______ ?__      . . .  winie od armii r.zvnn^i j   . * 0r°juej« Gdy lednakif*

bardzo się tem orzeczeniem sądu
policzono je  tym spo-

systemu wycnowama. sir  Fakington powstaje pliwości iż m» n„ Z  ^  weuiega w ąt- nerał-porucznik Brimmer; naczelnik 3  - y . yV Je'
Przeciw temu co sir James o postępie wychowania łoszczyznie i dla t utrzymania się przy W o- major Hansen I; połowy ataman t .  f ? nieryi' Jen-~

s s - Ł i r -  -  -

R o s y  a .  jeszcze kiedy tenże zjechawszy doCR ?arysa® wtedy I cy :k sią źę  Czerwaszydze, sułtan Asaman HrAU r"'-  I

W  Petersburgu dnia 5go ‘ kwietnia odbyło się w e ^ 0nsu, ara8*r“ a^
szystkich kościołach nabożeństwo dla^pod ięko- k a r r i a  hospodTra Zarzni T T -  ^  - " ™ ' y A ^ anbekn- T7 g at ^ M ^
onia Bogu z powodu szczęśliwego zawarcia n l k l  Z  S«rbejowi, ks. Dadian r Ł S ’ I,

rolniczo-gospodarskidj w dn. 1 «,

2) Dalszy ciąg s p r a w o z d L a ^  p T Ś L d lS  ^ 7 g ; ‘j ,C € ’ 
} °  s®dowmctwie w górach Skdlskich p. Konstante- 

go Stanisława Pietruskiego (c ią g  dalszy).

p T  B  R® l0g"' d°  g ° 8P0(larstwa wiejskiego,

°  3?fJLii7 'b ^  f„ „i..
Kronika bibliograficzna rolniczo-goapodarcza.

Królestwo Polskie.
iap& a ~e^a  ~ ^i ( l ^ o w a  z 13go t. m. og łasza  następu-1  

e postanow ienie cesarskie:
»2 Bożej łask i My A leksander II. Cesarz i sam o- I Uzupełniam y dzis 

‘ adzca w szech  R osyi Król Polski etc. etc. etc. P rzy-1  rosyjskich w chwili zi

*'M ińskiego, o dozwolenie r f k ia ta i ,  „ ifW r , cl, P™ d st,w ili- <;< , ,v Mingrelii, cJęSci, ,  A ^ e ."  ^ "  G n - L » , \ $ / ' ‘ - Ł'“ '  k U  M .
■»»i. w składzie usU no»ioneg o ,  SDbr i . . . . n , 1 ^  . 8_  T  1 *> P P ^ i ą ^ e  K u r .  M e d e ń . k i  .  , ,  lw  , „

°py ukazu najwyższego, z dnia 17 lipca 1844 r działu wni«k to iL i  P®rwszego wielkiego o d -\ kaukazkte. Po lsze: Wojska linii gruzyiskiej liczą I po4^czka 67t/ t  Akcye Bank • aUki85,/'*-
> r a „ ,  My ;.g »d„i„% artykułami 3 d „  18.ym c“  z Z f ’m > ^  ' * «  Ir*? b r R  S b 1”  « - 4 ‘

N , “ -  — — . . r  i ż * !™ ^  r » ó i7 a; x " .t r  ś i ! c ’ “ są : i e n : - ” r . ks •
abiów Krasińskich strategiczno-wojennego na armie, po wtóre nod u,»..in 11;„;: _ arew, jen.-major Dalin. Po 2ie: W ojska! arodowa 86 Aa* 
iowyźszego ukazu dem iei nodziału organicznego’ na W m o r s k i e j :  dowódzca linii. w ic e - a d m ir a łH ~ ~  — -  ■  —

Nowa 
Akcye 

złota 5,—  od 
Pożyczka

 ........................................... ....  j e n e -  r ^ j  » $ . r r . s ey  z

weti kaukazkieffo. Rezerwowa d y w i-L yT fctO ra  zb fia t^Z l  Mai?oth . wnióst Spooner mo- 
4ch bryjad; je n . „aj. ?« ’ :

Hje r.1- Zamiast w poprzedzającym artykule
l)ych, dnyCh’ 8 obecn*e ze składu majoratu wyhA  ______ , oaipu _
!*'Krasińskiego dldn z Prze*oźe.niei” W incentego h r a - j  term istrz jeneralny, jen . maj. Dlatowski; naczelnik a r-1  rał-m ajorow ie- iw- n  aumu na'
S  dobra S I r  „ I n  “ m8l 0raU Przy^ czo5e b y ć ty le r y i,  jen. maj. Komsin. Jeneralny inspektor jazdy l i e z L Z  Z  J S l® 'z °Wy ' T  Awafow-
S  wsnomn ónP o i mL Zie^ Ŝ e ’ °Ł T ' 6 wła8n0" I zBpasowej, jen. jazdy Olferiew; inspektor osad w oj- zya złoźoim 7 / 1  k,aukazk^ 9 0- ^ z e r  

8lwie Pn  ̂ L g  i aSln R0 b^ " e» w K ro-1 skowych jazdy, j en. p0r Paliczyn I. I Basin 7 anne brygad; dowódzca

  ....

S ! ^  - e n , . ,  a .

, złożony jak widzimy z ośmiu pułków ki-1 kwatermistrz jeneralnv .̂u’ Je"-Por-Nordenstaui,n ; |i  bar. Manteuffel wyjadą we cJu, ybkacyjl hr. Buol 
z czterech pułków ułanów i z trzech bry- pus ten sHada l  y’o ^ k°JWnik MinkwicZ' Kor-  don w piątek. czwartek; lord Claren-

ryi konnej, rozłożony jest na Ukrainie ilm aj. Wendt, i z ^  dywizyi piechoty, jen . j F ________

t f  MU dóbr na , rozciągać się b ę - lw w o jm e , gdyż tylko dwa jeg ^ p u łk i ułańskie były I przydzielono d o ' teor”^ ^ lch ' Lecz w  cią8fU WOJny Iści przez Tryest • 0trzymano następne wiadomo-
Ł  Wc*elonych mw Y * S T T ,  "k,aZU d°  °5 yna" u l  T J0W^  przet°  bardzo nnało ucierpiał. Y Syi kilka pŁ f f w ? \  T ? USU 'l P08,an0 do ? M m A  L n l t ^ tu Z o l  7 w • ,  •
ly..Zn, sPorza<t7n "h i ar yku,“ 4go powołanego I lg t korpus ja zd y  rezerwowej (dragoński). D o-|sk iego ; kilkanaście . ^  dywizyi korpusu grenadyer-1skj jeszcze n?0 Załni kwietn'a- SPdr persko-angiel-

z wykazaniem “t ^ r o t t f o ' z S ^ ? ^ ^ ^  *>£ f l  « « S T ^ U d S ]  ^ 16 ^ miny R e c k ie j S ^ B ^ P o / t y

w a - ,  hrabia K r a l ,  S M ?  " * •

^ ^ S 3 Ł , r 5 L S ‘- - h -
L c  : Wcieleniu dóhr w nrtvknU  o~;  . . . I .. ?  dywizya miała udział w kam-1 por. Głuchów, oraz 7. _ .y  . P'®cbo y.’ .J.en* luczvnił nndnnio i. nnwndu stanowiska a.._, Krecki

b.
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■ pchali od 10 do 17 kwietnia.
HOTEL P O  LLERA. Weydekamp Karol kupiec z W a^ ? a'

, , K arol. Brockmann Hermann z Prus. Anna 
wrś r 'w i c z  wf. dóbr, Straszewski Franciszek w ł. dóbr, 

K m sio w s  Stoiński Józef w ł. dóbr z Polski.
Z HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Kremski inspektor hut, Au- 
eu st Greinert hutmistrz z Prus. Leopold R ittcr 1 p 
cien, W eis kupiec płócien z Dukli. Khwaler Aleksan • 
zef Valtier Dr. med. i prof, z Paryża. Ignacy Haberson p •
m ajor z Krems. _

K O L E J  I . K L A / A A
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z K ra  ^
“  i o godzinie 12tej m,n. 35

Do Dębicy „ godzinie lOtej mm. 3a W
„  • i o godzinie 4tej min. 35
Do Oświęcim* J 0 | odzin;e 2ej min. 40 P° p

Przychodzą do Krakowa-^ rana.

z  Dębicy | 00 £ g £  tó j min. 40 po południu.
* 6 l l t d i min. 25 przed połud.

Z Oówięcima |  ° 9tej min. 15 wieczorem.

B eachtungsw erth
fur Jah rm ark tb esu ch er!

K u r, , 7 _    Wj  n r

C r a n l T n i a i ^ l ^ u m i i i e s  » * « * > » • ' W a w i-H M g h g
„ i i i r  H o p n e c f e e ^

S t .  F i a c r e  —  a  L o n d r e s ,  1 8  I r o n m o n g e r  L  

„ ..hNtóp i i  r i * D r > A v i ^  D e n d a n t l a  f o i r e

eeeien i t ein ł r e r a u i n i f f e r  S a a l  im ls ten  Stock* 
fn 6der6 Slawkauer -  Gasse Nro 440 auf die Dauer des Ja h r-  
raarkts zu yermiethen. k )

(559) ( 3 - 4 )

W  p i ą t e k  d .  1 8  k w i e t n i a  r .  b

w  kościele p. maryi w  krakowie
odbędzie się o godzinie l l t ć j

Ż M O B 1 E  \  I B U * E >  S T U  °
za duszę

STANISŁAWA Hr. ORDYNATA
l A K f i l i Z l l t i

zmarłego w W iedniu d. 2 kwietnia r. b. 
(§ 0 6 ) na które Pobożnych zaprasza się. C3 )

a  P a r i s ,  1 8  n fe V  F i a c r e - a  L o n d r e s ,  1 8  * r o n “ ODS ® r  L a " e 5 

a  l ’ h o n n e u r ,  d e  p r e v e n i r  s o n  a r r i v e e  a  C r a c O V i e  p e n d a n t  l a  t o i r e

...
i S L ! S r K S * r . « s « 51
M e u to le s ,  t a p i s  e t c .  e t c .  . „ . „ u u i i ć t s  p i |   ^

^ • L e s  ) H i x  f i x e s  s e r o n t  m a i  ą n t  8  e n

< * l i i f 1 r c s  e o n i m s .
L e s  d a m e s ,  q a i  a u r o n t  d e s  d e m a n d e  s p e c i a l e s ,  s o n t  p r i e e s

l a  m a i s o n  „  M O R I T Z  S A C H S  / n r  K o m e d i e  ( 8 2 0 - i - 3 )

r e t j e v o i r  d a n s  l a  f o i r e .

wsi W ęgrzynowic.
W skutek dawniejszych reklawacyj i tegorocznich o- 

.. * dezw widzi się spowodowanym oznajmić, iż jak w zeszłym 
* . .  , u c . . . . . ,  o u l I ,  „ ________ d e  l e s  a d r e s s e r  d e  s u i t e , roku nasienia koniczyny żóltój (medicago lupul-

«  Ź u r K o r n e e f e e  a  B r e s l a u ^ ,  p o u r  l e s  ^  bezpłatnie ofiarowanćj, żadne inne nasiona tutejszćj
a  l a  m a i s o n  „ j J l O R I T Z  S A C I 1 »  / I I I  H O i n e t H c  «  _  | ........................

: & m  w m m
. l a n a  G i U l l a  w  W i e d n i u

I (w  mieście na B a u e .  n m a . k t  N. 3 8 8  w OjmdelhohO^ p l„.

b a .
L ic h  mających r ę k o j m i ę  i  wziętośó a bardzo s , rozmaite , przytaczam przeto następujący
lim ie, J takowych natychmiast u mnie dostanie. }
|  c en n ik  ppmienionych instrumentów.

F o r t e p i a n ó w  ś f c r * j ^ * o w y c l i  i  s t d o w y c H
wszelkiego rodzaju, tudzież

znaiduiace b. w  biórze In . i . Ulowy F o r te p i a n
c T ow arzystw a gospod. roln. krakow s. I invch fibryk najnowszój formy, or y 

ulica  S zew ska N. 335/6.
. . • garn. złr. — 40

w s z e l k i e g o  rodzaju, tudzież

P i a n i n ó w  d a m s k i c h  i  F i s h a r m o n i j e k .
  . -i *     f .n n O llf lu  1TY1 1 K91z ro

1 r  l S I l c t A n 300 złr
chsnizmem francuskim i kapslami mosiężneimp

Ludowa osobli-

1 —

—  50

—  60

1) Buraki cukrowe białe
2 ) Buraki pastewne, żółte, wielkie, ober- 

dorfskie, po nad ziemią rosnące . •
3) Buraki pastewne czerwone wielkie, 

długie Brunszwickie po nad ziemię 
rosnące .....................................................

4 )  Buraki pastewne mięszane, żółte, czer
wone i białe .....................................

5 ) Koniczyna żółta (medicago lupulina) 
zbiór zeszłoroczny................................

6) M ieszanka, w przewadze z rajgrasu 
włoskiego, trawy miodowćj , kostrze- 
wy owczej i tymoteusza . . . •

7 )  Traw a miodowa (holcus lanatus) •
8 ) Kąkolnica miękka (bromus mollis)
9) Kąkolnica przednia madrycka na mier

ne g ru n ta ................................................
10 ) Manna (Manna gras-glyceria fluitans) 

na mokre g r u n t a ................................
1 1 ) Mieszanka na grunta lich e , z tymo

teusza, koniczyny żółtćj wyczki i 
m i e t l i c y ................................................

1 2 ) Mieszanka na grunta m ierne, z ty
moteusza, koniczyny żółtćj , wyczki 
drobnćj dactilis glomerata itd. . .

13 ) Tymoteusza trawa korzec na złr. 3 0 
32 i 40 (w tym  stosunku i na garnce)

1 6 )  Koniczyna czerwona i biała według
1 4 ) Rajgras francuski aklimatyzowany 

cen targowych.
\V  razie przesyłki za opakowanie przy każdym garn

cu dodaje się po 3 kr. m. k,

- 4 5
—  24
—  30

—  53

1. l i y m  ■ -- -------  ~ ' T .
żnych f ibryk najnowszój formy, orzechowy na . o .aw 
z podwójnemi krzyżami żelaznemi i kapitastem pa 2 2 0,
250 i 260 złr.

N. 2. Fortepian sfcrxydlowy z potrójnem. 
krzyżami żelaznemi, orzechowy, jesionowy lub trześnio- 
wy, na 7 oktaw, klawisze z kości słoniowój; także 
z różnych fabryk po 280 , 300 i 320 złr.

N . 3. Fortepian sferxydlovvy z metaljwą o- 
sadą pod haczykami, zresztą budowa taka jak N . 2 
po 3 50 złr.

N . 4 . T enże  sam gatunek  roboty nader wytwornej, ma- 
choniow y lub  pa lisand row y  po 4 0 0  i 4 5 0  z łr.

N . 5. Pianino rtainsfeie pięknego słoju orze
chowe, jesionowe lub trześniowe na 6%  oktaw, z me- -------  „ udanie

H B .  Za wszystkie kupione instrumenta ręczy się na żąda  ̂ ^
Upakowanie 1 Fortepianu ze skrzynią . . ..........................................................

, _ i o b szy c iem ................................................ ”
u 1  3 "1 Fisharm onijk i

'■‘" J

w e  z pięknego orzecha, 63/4 oktaw, budowa 
wie dobra po 2 00 i 22 0 złr. _

N. 7. Fortepiana skrzydłowe ju p 
grane n a  6  oktaw, strony p o t r ó j n e ,  n g 
kach, trzymają strojenie, o d  7 0 d o  1 z  ■

Tenże sam gatunek o 6 '/a i 6 3/4 oktawac , o
150 złr. . ,

N. 8. Takież fortepiana nowszój formy o 6 /4 i 
w ach, od 150 do 220 złr.

W . 9 .  F i s h a r m o n i j k i  u o w szó j b u d o w y  na  6 o -  
• ktaw, bez oktawinu i miecha po 150 złr.

Tenże sam gatunek z oktawinem i miechem po 180 złr.

(7 0 8 -2 -3 )

_  88

—  45

—  28

S i c  ( C t ( ( c  3ic f)u n u
m  ( i B t f l . h  l l  S A I N T - f i E N O I S  L O S E

.  ,  T  ■ m r l i  i i i t ki n « l l 8  b e s t a n d e n e nm it e in e m  b e i  s o l c h e n  I o t t e r i c i ^ o c i ^ e m d i »
m m  C O n V. jM ii u /. e.

H a u p t t r e f f e r  v o n  II. f l P ą U r V ^ P

5 Mftb d. J . statt-

m id  J uuzptŁtbiłiv>    '  '
produkcyi biórowi Komitetu Towarzystwa rolniczego kra- 

i kowskiego do sprzedaży niebyły powierzone, tak również 
Iw  tym roku , produkcva nasion pastewnych i ogrodowych 
j do miejscpwćj potrzeby i potrzeby corocznych korespon- 
; dentów musiała być ograniczoną i w skutek tego ezpe- 

dyowaue być mogą tylko na miejscu w Węgrzynowicach 
nasiona: w opakowaniu bezpłatnym

Buraków angielskich olbrzym ich (toż samo 
co burąki Polla) garniec po złr. 1 m.k.

Buraków brunszwickich (czerwone po nad zie
mią) garniec po kr. 50 m. k.

Buraków m ieszanych obadwa gatunki razem gar
niec po kr. 40 m. k.
oraz nasiona wszelkich rodzajów Kapusty g łow ia 
stej, według cen zeszłorocznych zacząwszy od pra-
wdziwej greckiej cetnarowTćj po 30 kr. za łu t
aż do zwyczajnej kr aj owij po kr. 15 tudzież w celu dal
szego rozpowszechnienia dwóch bardzo pożytecznych roślin na 
mieszankę pastwiskową w gruntach uboższych z poprze 
dnich zasiewów dostać jeszcze w tym roku będzie można 
nasienia zeszłorocznego zbioru k o n i ę z y H V  *  ®J 
(medicago lupullina) w stosunku 2 5 fl. C. M. za korzec 
i nasiania k r w a w n i k u  (achillea mille folium) po 3 fl. 
c. m. garniec.

Zamówienia piśmienne i listy frankowane przyjmują się 
w hotelu Pollera.

V o r l a u f i g e  M a r k t a n z e i g e .
W ir erlauben uns einem hohen Adel und einem F . T- 

Publikum die A nzeige zu m ach en , dass wir mit einem 
reich sortirten Lager von L ein w an d , Tischzeug und al
ien in dieses Fach schlagenden Artikeln wahrend des 
Marktes in Krakau sein werden. Naheres wird dureb 
Anschlagezettel und Zeitung bekannt gegeben.

M it aller Hochachtung empfehlen wir uns im Yoraus
M. Weis* 4* Ritter.

Tymczasowe doniesienie Jarmarkowe.
Podpisani mają zaszczyt donieść Prześwietnój Publi

czności, iż przybędą do Krakowa na jarm ark z wielki* 
zapasem p łó tna , bielizny stołowej i wszelkich tego ro
dzaju artykułów. Bliższe szczegóły ogłoszą afisze i gazety 

Przyczem polecają się naprzód łaskawym względo* 
Szanownój Publiczności

( 6 9 1 - 4 )  M. Weis* i Ritter.

findet

  .....................................

j  4 0  CM. />u haben .st-wren.gstens fl 6 5  C A l- b e m , sicher zurQck
. . z' ' . w  |( i  C M . — mithin bemahe d e n  d o p p e l t C B  • ' S r h u l l e r  C O I H Da m  ^traclQ in X . &ę abe dieser P a rtia l-L o se  ist dem Bankhause 4 .  K* * j en Verlo^un

befin er „l h , in Fojge der niedrigern Prewe d t r ° M .  i ? .  ^  u Qr j ^ r  3 j> o  iibertragen, und die A uszablung er a n L i,auR P m 1 ^ _ r
produkte, gegenwattig in der L as:e , sowohl beim Detąillp | ]ji V\ ien, am HOI i \ r . ^   ̂ „ „ 1.(Mn.Cmassio' bei dem Bantvliause S .  j f l .  V .
u la  a n e b    .  ,  • fci * # i l  l l ó l b l i ) -

D O M  S P E D Y C Y J N Y
pod firmą 

&

 ̂        D

D ie  (6||u ]= tfflO rife K
Z -4 X _ __  ■ A  M H  OB < II ■

i n  F o l g ę  d e r  n i e d r i g e r n  P r e i s e  d ę r  n o n - . w  "  u . f  N _ 3 5 T J  u b e r t r a g e n ,  U l l d  d i e  A u S Z .a i t l U D g  u o .  &

produkte, gegenwititig in der La^e, sowohl beim D etąip  I w  V S  ie , r 'p w in n e  erfo lfft v e f t r a g s m a s s ig  bei dem  ‘ ' S .  j Y l .  V.
ais auchenR osverschiei5s, E S S I « ,  i*^1 ,a ,ł -  p lan  sich  e rg e b e n d e n  G e w m n e  'g  S s
» e ®e t * t « * n  P r e l s e  w i e  i n  d e n  f p i i h e r n  | f 0 | | i s c l l i l c l  in  W i e n .  w s | S C J i e r  z u  h a b e n .

• 1 — — ^ j n  K r a k a u  s i n d  d e r l e i  L o s e  b e i  H e r r  . ) .  * .  r „

W i e n ,  i m  M a r z  1 8 5 6 .

----- . v , „  r r ( ih , ,  U 1 F  ■
Ver^ u fe n  zu kónnen.

l i  a  S l  t a iio n a iu  p o d  A .
sprzedaje s'S ^niż^nych Cen produktów suro
w o  b t«k cząstkowo jak  hurtownie

s»o c e n ie
"  . __ ~<r0dnich. ( s o i

jak  w latach P°Prze’

W ie n ?  im  m a r z  « < w u .      — ----- ------------------------------------------

fiigarischc ̂  Weinc Patek P t a j g i ^ g .
v ik i iH n - u i  lmvinhpn vf»n • ^tnrwflzeiDi meclalami na wvstAwach ofirólnych

( 6 3 1 - 8 )

( 7 0 1 - 3 )

K a r e t a , ę o r t e p i a n ,  

 ^   __  Zegar i ru
chomości są do sprzedania PrZ>’ ullC>
N. 63 9 na lćm  piętrze.  ' 3J

  rękodzielnicy w wsnewie,
sind franco Krakau s t d *  b i l l i g s t  zu beziehen v o u ' z eni p ;erwszem. na wystawach ogólnych

G u s ta w  I f a d l e r  t u  V e s t ,  1.  L«ay™. -  N" T « , T *** * *W H a i w w  „ interesowane, >* Prz7 każdym zegarku pochodzącym
welcher w&hrend d e S  i t l a r k t e s  in Krakau i - t o t n i e  z i<h PrftC0Wni> by<i powinno świadectwo rę-
H o t e l  D r e s d e n  wohnt, und Proben m Flaschen l a t o t i u e ^ ^ ^ ^  ich własnoręcznym nodvisem.—  W v- 
und F&ssern m it sich fiihrt.

Ktoby chciał swą

WINA WĘGIERSKIE
.  B<klx i i f h i l f k i iS  o  j  franco w Kl

isto tn ie z icłl P . ł u/ °  powinno swiaaecLwu rę- 
czace opatrzone ich własnoręcznym podpisem .—  W y
roby zwyż wspomnianych znajdują się u  zegarmistrzy i u 
złotników pierwszego rzędu. 7-1-6)

przyjmuje na skład wszelkie towary i produkt* sPr0^  
dzano na odbyć się mające w mieście tutejszym J ®  
m a r k i  ę zalicza na takowe forszusa i uskutec* 
wszelkie ekspedycye celne. g.

Poleca się także do spedycyj wszelkich towaiów, ^  
bli i przesyłek tak w kraju jak  i zagranicę, szczeg 
nićj zaś do Galicy!, za pośrednictwem własnój kom*n 
ty spedycyjnój którą W  D e m t l i c y  utrzymuje.

Bióro spedycyjne i składy znajdują się na Btra o 
pod N. 18 ' (7 7 9 - 4 - S ^

O. k. Teatr niemieoki.
w piątek 18 kwietnia WOKMA, wielka operą trag1̂ , .  
3ch aktach, muzyka Belhniego; — w roli tytułowej 

stąpi pani Palm-Spazzer. .
W  sobotę 10 kwietnia H E R S A 1 I  • wielka h 's 

opera w 4ch aktach, muzyka Verdiego. 8 ^ 5 ^  . sCe4a
chne żądanie pan K o h le r  pierwszy barytomsta ^  d
lwowskiej, wystąpi jeszcze raz przed, swoim wyj»f 
Warszawy w roli „Karola V.“.

a. k. Teatr polski. f w
W  noniedziałek 21 kwietnia na benefls pani Je* '£„1**' 

dtyńskiej * 0 * 4 ,  komedya nowa •»’
niowskiego w 3ch aktach, na zakończenie P e p it* * , ' heaS 
„ i l ł u c ł i .  fraszka w lnym akcie przez W. L. A- 
fieyantki napisana.

w

Do nomen dxisiejsxngo dołącza **5 Dodst®̂ ,

[dostać można zawsze j a K  n a j t a n i e j  franco w Kra- 
l  ko wie od .

  ______ , G u s t a w a  N n d l e v a  w  l  c s z c i c
,~ ' n  t t c i ć .  raczy I który mieszka W  (* 7 .a s i< “ j a r m a r k u  w Krakowie

w  kilkoletmą dzierżawę w y P  ftkibińskieg0 w  i » o t e i «  D p e z d e i i o k i m  i ma z sobą próbki 
si.. listownie zgłosić pod adresem do W . b w butelkach i beczkach ( 7  9 3 -1 -6 )
w Lisku w obwodzie Sanockim. (7 3 3 -4 -6 ) I . c .

HPOSTR^BŹItNlA METEOROLOGICZNE,

Dn
ia 

|

aa
1o
tJS

ąYyśi bar. 
w lin. par. 

przy
o°Eeaum.

Stan ciep.
podług

Eeaumura

W ilgo tn. 
powietrza 
względna

16 ~ 2 327’” 86 -4- 5° 8 49
10 329 12 - 1 - 2  2 91

17 6 331 64 +  2 0 82

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.
w Drukarni Czasu.

Zmi*n» ^
ZjawiskaKierunek 

i natężenie wiątrn napow ietrine

chmurnopn.wschodni mocny 
wschodni słaby 

pn. wschodni pochmurno

Czapliński Antoni rz^dzca



Dodafo!i do RL 83 J55A§“ z d. 18 Kwietnia 1850.
nzp®wE.

Konkurs -  Ausschreibung.
Zur W iederbesetzung zweier im K rakauer Verwaltungs Ge- 

biete in Erledigung gckommenen Bezirks Adjunktenstellen in 
Dombrowa und Mielec Tarnower Kreises mit dem Ja h res -  
gehalte von 700 fl. und dem Vorrfickungsreohte in 800 fl. wird 
hiemit der Concurs fiir die dauer von 4 W ochen, vom Tage 
der 3. Einschaltung in die Krakauer Zeitung „Czasu gerech- 
net ausgeschrieben. Bewerber um diese dienststclle haben ihre 
mit dem Taufscheine, den Zeugnissen fiber die zurfickgeleg- 
ten Rechtsstndien und theoretische Staatspriifungen, den ent- 
sprechenden Befahigungs Decreten und mit den Nachweisen 
der seitherigeu Dienstleistung, der tadellosen moralischen und 
politischen H altung, endlich der Kentniss der deutschen und 
polnischen oder einer andern slavischen Sprache belegten Kompe- 
tenzgesuche, mittelst ihrer vorgesetzten Behorden, und wenn sie 
nicht im offentlichen Staatsdienste stehen , mittelst der K reis- 
beliórde ihres W ohnsitzes unter Anschluss einer Qualifikazi- 
onsTabelle, innerhalb des Kompetenztermins an diese Landes- 
komission vorzulegen, und zugleich anzuzeigen, ob und in wel- 
chem Grade der Verwandtschaft oder Schwiigerschaft sie zu 
einem der Bezirksbeamten des K rakauer Verwaltungs Gebiets 
stehen. .

Von der k. k. Landes Comission fur Personal Angelegen- 
heiten der gemischten Bezirksamter.

Krakau am 8  April 1856. (8 0 9 -2 -3 )

Kundmachung.
[N . 9 9 1 0 .]  L au t A nzeige der galizischen k. k. P ostd i

rection  vom 2 9. v. M. Z. 3 2 1 2  sind die R ittfa x e n , welche 
zu Folge Erm&chtigung des hohen k. k. M inisterium s fiir 
H andel - Gewerbe und  offentliche B auten  vom 2 6 . M arz 
1 8 5 6  Z. T398/93 i bei P riv a tritten  im  M onate A pril 1 8 5 6  
in dem K rakauer V erw altungsgebiethe fiir je  ein P ferd  und 
eine einfaehe P ost zu berichtigen s in d , wie folgt bemessen 
w orden, und zw ar fttr d ie Post S ta tionen :

1)  des K rakauer, B ochniaer und Tarnow er Kreises m it
1 fl. 8 k r. C M.

2 )  des W adow ieer und Rzeszow er K reises m it 1 fl. 6 
k r . C. M.

3 )  des Sandecer Kreises m it 1 fl. C. M. und
4 )  des Jasloer Kreises m it 1 fl. 4 k r. C. M .
W ovon m it dem BeifQgen die V erlau tb am n g  geschieht, 

dass eine jed e  Posts ta 'ion  m it einer gleichen C onsignation 
zur E insiehtsm achen de r R eisenden b e te ilt worden ist.

V on der k. k . L andesregierung.
K rakau  den 8 . A pril 185  6 .

Obwieszczenie.
W ed łu g  doniesienia c. k. galicyjskiej D yrekcyi poczt 

z dnia 2 9 z. m. L. 3 2 1 2 , .  ustanowione zostały następne o- 
p la ty  p o c z tą , k tó re  w edług upoważnienia wysokiego c. k  
M in is te r y u m  h a n d lu ,  przem ysłu i ro b ó t publicznych z dnia
2 6 m arca 185  6 r. L . 7398/93t , w rządowym  okręgu admi
nistracyjnym  Krakowskim , w m iesiącu kw ietniu 185 6 , od 
każdego konia na  pojedynczą stacyą pocztową uiszczone 
być m a ją , a  mianowicie d la  stacyj pocztow ych:

1 ) w obwodzie Krakow skim , Bocheńskim  i Tarnow skim  
znajdujących się fl 1 k r . 8 m. kon ;

2 )  w W adowickim  i Rzeszowskim  1 fl. 6 kr. m. k.;
3 )  w Sandeckim  1 fl m. k . ;
4 )  w Jasielskim  1 fl. 4 k r. m. k.
Co do publicznćj p rd a je  się w iadom oż.i z tóm dołoże

niem, iż każda w s z -z e g ó lD o ś c i sta^ya pocztowa, wybaz»m 
podobnym op łat d 'a  użytku podróżujących opatrzoną została.

Z c. k. R ządu  krajowego.
Kraków d. 8 kw ietnia 1 8 5 6 . ( 7 8 7 — 2 -3 )

Kundmachuug.
[N . 992 3 ]. Zu folge hohen E rlasses des k. k . F inanz- 

M inisterium s vom 2 . d. M. Z. 5 1 9  6 F . M. w ird f.lgendes 
zur offentlichen K enntniss gebrach t. B ei der am 1 ten  A p ’il 
1 8 5 6  vorgenom m enen 2 7 5 ten  ( 8 3 ten E rg& nzungs) V er- 
losung der Łlteren Staatsschuld ist die Serie N r. 4 8 5  ge- 
zogen w rden . D iese S erie  eo th a lt K riegsdarlehens - Obli- 
gationen von O st-G alizien  neuerer A usfertigung vom ver- 
schiedenen Zinsfusse von N r. 2 1 7 9  bis inclusive N . 4 3 1 8 , 
dann N atural-L ieferungs-O bligationen von O st-G alizien 81- 
te re r  A usfertigung zu 4 °/0 und zw ar vom Jah re  17 89 von 
N  1 bis inclusive N. 9 7 38  und vom Jah re  17 90 von N . 1. 
bis inclusive N . 1 0 0 1  im K apita lsbetrage von 1 ,0 9 1 , 1 8 3  
fl. 48®/g kr. und im Z insenbetrage nach dem berabgesetz- 
ten  Fusse von 2 4 1 5 4  fl. 45 kr.

D iese O bigationen w erden nach den Bestim m ungen des 
a llerhóchsten P a ten ts  vom 21 . M arz 1 8 1 8  gegen  neu<*, an 
dem ursprdnglichen Zinsfusse in CM. verzinsliehe S taa ts
schuld V erschreibungen um gew echselt werden.

V on der k. k. l andesregierung.
K rakau den lO ten  A pril 185  6 .

Obwieszczenie.
W  skutek  rozporządzenia W ysokiego  M inisteryum  F i

nansów  z dnia 2 b . m. i r. L .  5 1 9  6 F . M., podaje się do 
publicznćj wiadomości co n a s tęp u je : P rzy  odbytem  w dniu 
1 kw ietn ia 1 8 5 6  r, 2 7 5  (8 3  dodatkow em ) losowaniu da
wniejszych długów  państw a wylosowaną została  serya N . 
4 8 5 . Serya ta  obejm uje obligaiye  pożyczki wojennćj pó
źniejszego wydania Galicyi wschodniój, z różną stopą p ro 
centową od liczby 2 1 7 9  zacząwszy aż do L . 4 3 1 8  w łą
cznie, tudzież 4-procentow e obligacyc dostaw in n a tu ra  
tejże Galicyi dawniejszego wydania, a m ianowicie z r .  178 9  
Od L . 1 aż do 973  8 w łącznie i z roku 1 7 90 od L. 1 do 
1001 w łącznie, a to  w ogólnćj summie apitalnćj 1 ,901,1 83 
*łr. 48®/g kr. w procentowćj zaś kwocie, w edług zniżonćj 
stopy 2 4 ,1 5 4  z łr. 45  kr.

O bligacye te, w edług postanowień najwyższego patentu 
z d. 2 Ig o  m arca 1 8 1 8  r. będą zam ienione na nowe obli- 
Sacye państw a, prtynoszące p rocen ta  w monecie konwen- 
cyjnćj, w edług pierw iastkowćj stopy procentowćj.

Z c. k. R ządu  krajowego.
Kraków d. 10  kw ietnia 186  6. (7  8 6 - 3 )

Kundmachuug.
[N . 5 98 9 .] Im  G runde hoher G ubernial-E rm achtigung 

Votn 10. A ugust 1 8 5 2  Z . 3 3 0 8 2 . wird der von W eiland

8 r. M ajesta t K aiser Josef I I .  m it Diplom vom 6 . N ovem ber 
17 8 9 §. 13 de r S tad t Lem berg  bew illigte A g neten  Ja h r-  
m ark t nunm ehr vom 2 0 . Ju n i bis 4. J u l i  jed en  Jab res 
w&hrend der K ontrak tenzeit abgehalten werden.

Z ur m Oglichsten FSrderung der K o n kurrenz , Bequem - 
łichkeit der M arktgflste und S icherheit der W aaren  w er
den folgende E inleitungen getroffen.

1 . A is M arktpl&tze g e lte n :
a )  der Gołuchowski P la tz  fu r  R ohprodukte  und H alb- 

fabrikate.
b )  d ie untere C arl Ludw igs S trase  f&r k leine  A rtikel,

Kurzw aaren;
c ) der Ferdinands P la tz  fQr M anufaktur und Kolonial-

w aaren ;
d )  der H alitscher und B ernhard iner P la tz  fiir P ferde 

und W a g e n ; endlich
e ) der Castrom  P la tz  fiir  Holz- und Tópferwaaren.

2 . Jederm ann steh t es f re i ,  seine W aaren  au f diesen
P la tzen  w ahrend de r festgesetzten  M ark tze it Ober A n- 
m eldung bei de r M arkt-Com m ission und Z ahlung  ei- 
nes S tandgeldes nach V ersch iedenheit der W aaren 
30 k r. bis 3 fl. CM. iu G ewólbern, M ark th iitten , auf 
offenen oder gedeckten  8 tanden, ferner in  den in der 
Peripherie  de r genannten P la tze  befindlichen Hfiusern 
anzubiethen.

3. D ie Commune w ird auch geeignete M ark th iitten  bei-
schaffen, und den M ark tgasten  gegen  b illige  VergQ- 
tung  in B enu tzung  Oberlassen, chne dass es Jem anden 
benommen w ird , seine eigene H o tten  aufzuschlagen

4 . Zum A u s -  und E inpacken de r W aaren  werden vor 
Eroffnung und nach Schluss des M ark tes drei T age 
einger&umt, binnen w elchcr ab er kein  V erk au f in D e
tail, sondern bios im Grossen stattfinden w ird, jedoch 
ohne A uslage von W aaren  oder Aush&ngung eines 
S h ild e s .

6 . FOr die auf diesen M ark t z ih lb a r  lautenden W echsel 
w ird in G em assheit des kais. P a ten ts von 2 5 . Jan n e r 
1 8 5 0  §. §. 3 und 4 so wie A rt. 35 de r W ech se lo rJ- 
nung ais A kzeptationstag  der 2 8 . Ju n i und ais Zahl- 
tag  der 2 te  Ju li  festgesetzt.

6. Z ur S icherhe it des E igenthum s w erden auf den obbe 
zeichneten P la tzen  oder in  dereń  unm ittelbaren  N abe  
die erforderlichen FeuerlO schrequisiten T a g  und N ach t

„  ausgestellt sein.
7. D ie U ibertre tungen  dieses M arktordnung, so wie (L r 

bestehenden Polizei V orschriften  w erden , in soferne 
solcbe nicht de r A hndung nach dem allgem einen 
Strafgesetze u n te rlieg en , m it G eldstrafen von 1 fl.—  
2 0  fl. C. M. td e r  im F a lls  der Zahlungsunverm ogen- 
heit m it A rrest von 1 — 3 T ag en  belegt werden.

Vom  M agistrate  de r kón. H auptstadt
Lem berg am 4. A pril 1 8 5 6 .

K a r l R itte r  von H ópjlingen-Bergendorf, 
k. k. G ubernialrath  und M agistrats-V orsteher.

Obwieszczenie.
[N . 5 93 9.] N a  mocy upoważnienia W ys. G ubernium  

z d. 10 sierpnia 1 8 5 2  r. do L. 3 3 ,0 9 2  będzie odtąd  
każdego roku od 2 0go czerwca do 4go lipca odbywać 
się ja rm ark  6. A gneszki przez ćp. Cesarza Józefa  I I .  dy. 
plomem z d . 6  listopada 17 89 r. § 13 m iastu Lwów 
pozwolony.

A by sprow adzić ja k  najw iększą k o n k u ren cy ą , zapewnić 
przynależne gościom jarm arcznym  dogodnośc i, i bezpie
czeństwo towarów, postanaw ia się co następu je:

1 . N a  targow ice są przeznaczone :
a )  plac Gołuchowskich d la produktów  surow ych , i 

półwyrobów;
b )  u lica Karola Ludw ika niższa d la  a rtykułów  dro

bnych (K urzw aaren);
c) plac Ferdynanda dla tow arów  fabrycznych i ko

lonialnych ;
d )  place halicki i bernardyński d la koni i powozów; 

n a reszc ie :
e )  plac Castrom  d la  towarów drzew nych i ga rn car

skich.—
2. N a  tych targow icach w oznaczonym czasie trw ania 

ja rm ark u  za poprzedniem  opowiedzeniem się kom issyi ja r -  
m arcznćj i uiszczeniem  targow ego wedle różnicy tow a
rów  od 80  k r. k. m. do 3 z łr. m. k. wynoszącego wolno 
będzie każdem u sprzedawać swoje tow ary b ą d ito  w skle
pach , w bu d ach , bądź na stragach  niekrytych lub k ry 
ty ch , bądź też w domach w około pom iemonych ta rg o 
wic znajdujących się. . . .

3. M iasto zaopatrzy się ta k ie  w dogodne budy j a r 
m arczne , i takow e za m ierne wynagrodzenie gościom  w u- 
źywanie wypuszczać b ęd zie , niew zbraniając atoli nikom u 
staw iania bud  w łasnych.

4 - Do rozpakow ania towarów przeznacza się trzy  dni 
przed  rozpoczęciem , do zapakowania tychże trzy  dni po 
zakończeniu ja rm a rk u , w którym  to czasie tylko sprze
daż hurtow na bez wystawy tow arów  i bez wywieszenia 
szyldu (g o d ła) dozwoloną będzie.—

3. D la weksli na ten  ja rm ark  wystawionych st sowme 
do paten tu  ces. z d . 2 5 stycznia 1 8 5 0  r. §§ 3 i 4 tu 
dzież do a r t. 35  postępowania wekslowego, ustanawia s:ę 
term in  akcepty  na 2 8 czerw ca, zaś term in  zapłaty  na 
2 lipca.

6 . D la zabezpieczenia własności od o g n ia , ustawione
ę ą dzień i noc na  pom iecionych p lacach , a °

w bezpośredniem  pobliżu onychże potrzebne przybory < o 
gaszenia.—

7. U chybienia przeciw  tem u rozporządzen iu , lub is t
niejącym  przepisom  policyjnym , je ś li  niepodpadną karze 
według ogólnego praw a karzącego , k a rą  pieniężną od 1 
złr. do 2 0  z łr . m . w ra z ie ubóstw a winowajcy zaś 
aresztem  od l  do 3 dni karane będą.

Z  M agistratu  głów nego m iasta 
Lwowa dnia 4 kw ietn ia 185 6 .

Karol Hópflingen Bergendorf, 
(8 1 8 -1 -3 )  c. k. radca gub , i przełożony M agistratu.

E d i k t. (8 1 9 -1 -3 )
[Z. 124 7.] Vom k. k. T arnow er K reisgerich te  werden 

in  Folge E inschreitens de r A nna  Schm atzer bucherlichen 
Besitzers und B ezugsberech tig ten  des im  T arnow er K reise 
liegenden , in der L andtafel Dom. 2 4 9  pag. 832  N . 13 
haer. vorkommenden G utsertheiles von G awrzytow a dolna 
Behufs der Zuweisung des m it E rlass des k. k . G rund-
en tlastungs- M im sterial-K om m ission vom 15. Mfirz 1 8 5 5 . 
Z. 308  6 g- L f**r o ługen G utsertheil e rm itte lten  Urba- 
ria l-E n tscb ad ig u n g sk ap ita ls p r . 9 7 1  fl. 20  k r. C. M., 
d iejenigen, denen ein  H ypo thekarrech t au f den genann
ten  G dtern zu steh t, h iem it au fg efo rd ert, ihre Forderun- 
gen und Ansprfiche lUngstens bis zum letz ten  M ay 
1 8 5 6  bei diesem k. k. G erich te  schriftlich oder mtind-
lich anzumelden.

Die Anm eldung ha t zu e n th a lte n :
a) die genaue A ngabe des V o r-u n d  Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des A nm elders und seines 
allfślligen Bevollm & chtigten, w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und legalisirte 
Vollm acht beizubringen h a t ;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des K a p ita ls , ais auch der allf&lli- 
gen Zinsen, in so w eit d ieselben  ein gleiches Pfand- 
reeb t m it dem K apitale  g e n ie ssen ;

c )  die bflcherliche B ezeichnung d e r angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k . G erichtes ha t, die Nam haftm a- 
chung eines hierorts w ohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahme gerich tlicher V ero rd n u n g en , w idrigens 
dieselben lediglich m ittels de r P ost an den Anm elder, 
und zwar m it gleicher R e ch tsw irk u n g , wie die zu ei- 
genen H&nden geschehene Z ustellung , wUrden abgesen- 
det werden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige, de r die 
Anm eldung in obiger Frist^ einzubringen  unterlassen 
w Ordę, so angesehen w erden w ird , ais wenn er in d ie U iber- 
weisung seiner Forderung auf den obigen E ntlastungs-C a- 
p ita l nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge ein- 
gew illiget h ł t t e ,  dass er fe rn e r bei de r V erhandlung 
n ich t w eiter gehórt werden w ird. D er d ie Anm el- 
dungsfrist Verskum ende v e rlie rt auch das R ech t jed e r 
E inw endung und jodes R echtsm itte l gegen ein von den er- 
scheinenden B etheilig ten  im  S inne §. 5 des kais. Paten- 
tes vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ibereinkom - 
men, u n ter de r V o raussetzung , dass seine Forderung  nach 
M ass ih rer bdeherlichen R angordnung  au f das Entlastungs- 
K apital tlberwiesen w orden , oder im Sinne des § . 2  7 des 
kais. P aten tes vom 8 N ovem ber 1 8 5 3  au f G rand  und Bo- 
den versichert geblieben ist.

Aus dem R ath e  des k. k. K reigerich ts.
T arnów  den 6. M arz 1856.

Edictal- Vorladung. ( 7 9 1 - 2 - 3 )

[N . 1950  poi.] Vom  k. k . B ezirksam te W adowice nam - 
lichen Kreises w erden nachbenannte  im Ja h re  1 8 5 6  auf 
den Assentplatz berufene illeg a l abw esende Milit&pflichti- 
gen  Individuen aufgefordert, b innen 4 W ochen vom T a 
ge de r d ritten  E inschaltung dieses E d ik tes  im  Zeitungs- 
b la tte  „C zas" bei dem hiesigen k . k . B ezirksam te zu er- 
scheinen, und der Milit&rpflicht zu en tsprechen , widrigens 
dieselben den bestehenden V orschriften  gem ass ais R e- 
krutirungsflQ chtlinge angesehen und aem nach  behandelt 
w erden w urden , und zwar: HNr. G .Jah r
Suknarowski K asim ir aus Barwałd średni 1 4 5  1 8 3 5
K olerzyński L aurenz ,  dto 1 0 3 --------------
F ilek  Johann  „ dto 1 5 8 --------------
F ilek  A d a lb ert „ dto 8 8 --------------
M oskala Thomas „ t dto 9 8 --------------
Szczur A da lb ert „ Chocznia 5 3 0 --------------
R am za A dreas „ dto 2 6 2  --------
K ręcioch T hom as „ d to  229  --------
P ierzchała  Josef „ Zygodowice 4 4 -------------
Sam orek Johann „ dto 4 1 --------------
G rządziel M artin „ d to  7 5 --------------
H leb ick i Johann  „ Ryczów 85 --------
K leją S tanislaus „ dto 3 --------------
Grzybek T hom as „ dto 13 —  —
K siążek Jo sef „ Chrząstkow iee 1 7 --------------
W yrw ont A ndreas „ Spytkowice 18 — —
Ł abaj F ranz „ dto 387  --------
W ierdoszek Johann „  d to  9 0 --------------
Ł abaj F ranz  „ dto i s « --------------
May F ranz  „ G orzeń górny 1 7 _________
K rupa Johann „ B arw ałd  dolny 1 2 0   —
Paczyński V inzenz „ dto 1 0 7 --------------
T a ta r  L udw ig „ dto 1 1 2 --------------
Kleszcz Johann „ dto 66 — ■—
Zem m ła Johann „ dto 1 4 6 --------------
Lofik A ndreas n  R adocza 9 4 --------------
B ialik  Anastasius 
W ołoch  F elix

T luczań  dolny 
dto

3 6 --------
61 --------

E d i c t .
[N . 3 ,0 8 7 ]  Vom  T arnow er K re isgerich te  wird dem 

dem W ohnorte  und L eben nach unbekannten  Ignaz  P ap ro 
cki und fa r  den F a ll seines Todes dessen dem W ohnorte  
und Leben nach unbekannten E rben  m itte lst gegenw arti- 
gen E di tes b jk an n t gem acht, es habe w ider denselben 
Hr. Jo han  Zakrzew ski im eigenen N am en und ais V a ter 
seiner m inderjahrigen  K inder V ictor, E ustach  und Teophil 
Zakrzew ski, wegen Z urechterkennung, dass das R ech t zu 
der im L astenstande der G u te r  Zborowek B ochniar K reises 
Dom. 5 8 . pag. 16. n. 2 9. on. zu G unsten de r B elangten  
in tabu lirten  Schuldforderung von 2 ,84  9 fl. w. w. verj&hrt 
und erioschen, daher diese Schuldford rung  und das H ypo
th ekarrech t fu r  losehungsf&hig e rk la r t  w erde, sub prae*. 
5 ten  D ecem ber 1855. Z. 3,087 eine K lage angebracht und 
um rich terliche H ilfe gebeten , worftber die T ag fah rt zur 
m iindlichen V erhad lung  au f den 19 ten  Ju n i 1856. 10 U hr 
V orm ittags bestim m t worden ist.

D a der A ufen thaltsort de r B elangten  unbekannt is t so 
h a t das k . k , K reisgerich t zu dereń  V ertre tu n g  und au f 
dereń  Gefahr und K osten  den hiesigen L andes- und Ge- 
richts-A dvocaten  D r. Szweykowski m it S ub stitu iru n g  des 
G erichts-A dvocaten D r. S tojałow ski ais C ura to r bestellt, 
m it welchem  die angebrachte Rechtssache nach de r fQr 
G alizien vorgeschriebenen G erichtsordnung verhandelt wer
den w ird.

D urch dieses E d ic t werden demnach die B elangten  er- 
n n n e rt, zur rech ten  Z eit entw eder selbst zu erscheinen oder 
d ie erforderlichen R echtsbehelfe dem bestellten  V e rtre tte r  
m itzutheilen , oder auch einen anderen Sachw alter zu w ah- 
len  und  diesem  K reisgerichte  anzuzeigen, G berhaupt die 
zu r V ertheid igung  dienlichen vorschriftsm assigen R echtsm it
te l zu e rgreifen , indem  sie sich die aus dereń  Verabs&u- 
m ung en tstehenden  Fo lgen  selbst beizum essen haben w er
ben. A us dem  R ath e  des k . k. K reisgerichtes.

T arnów  den 1 1 . D ezem ber 1 8 5 5 . (8 0 8 -1 -3 )

Konkurs-Kundmachung.
[Ad Nr. 2959.] An dem k. k. Tauhstum m en-Institute zu 
ni tren  ist die Stelle eines ersten Lehrers. zugleich Insti- 

uts-D irektors erledigt und wird zu W icderbesetzung dieser 
L *  “ lermit der Konkurs ausgeschrieben.

. lni‘ dieser Stelle ist der Gehalt jih rlichcr Eintausend Gul- 
n Mze, und der Genuss einer Naturalwohnung ini Insti-

tutsgebaude verbunden.
Min! *!w®r*)er urn diese Stelle haben ihre an das hohe k. k.

‘Um fiir Ł'ultus und Cnterricht gerichteten, mit dem
k uber ihr Lcbensalter, Stand. Religion, Sprach-

U.n<* zuruckgelegte Studien. dann fiber ihre bisher,
T i ”  lc"  lm Lehrfache und besonders im Unterrichte der
bis 1ftUMm-en Seleisteten Dienste. belegten Gesuche langstens
.. . p  j-' u"d zwar, wenn sie dermalen in einer fiffent-

lcnetung stehen, im W ege ihrer vorgesetzten B e-
thnU.. ’ sonst, a5er unmittelbar an diese k. k. Statthalterei-A b- theilung zu leiten.
TTnVi.C.^ i , .Wlr<̂  kem erkt, dass auf Bewerber. welche sich im 
■md nA  *'e von Taubstummen bereits praktisch erprobt haben, 
Łnmm, 8 » f  4euts®hen auch der ungarischen Sprache voll- 
weiso Rum.*0' c® Sl'n4» 5ei Verleihung dieser Stelle vorzugs- 

Ruoksicht genommen werden wird.
Ofen, am 30. Marz 1856. 

rłfifl •> <.% ^er k. Statthalterei-Abtheilung.

Habczyk Bartholom eus „ S tad t W adow ice 8 6 --------
H y ła  S tanislaus „ dto 1 6 0 ---------
Frazm ow ski S tanislaus „  dto 2 2 ---------
D udek  T hom as „ dto 17 0 ---------
Śzkut Johann  „ Świnna Poręba 1 9 --------------
Guguła M athias n  Ł ączany 6----- -------
M arkus Jakob  „  Kossowa 8 6 --------------
D ziedzic Jo sef ,  Tom nice 2 __ ___
Szopa Josef „ d to  87 __ __
Z grybacz Josef „ d t o  1 2 _________
Szczygieł Josef „  Bachowice 3 9 _____
Stachny M athias „ Grodzisko 3 9 ---------
Ulm a Ig n a tz  „ Jaszczurow a 1 8 --------------
B orek Jo sef „ B abice 5 4 --------------
B anaś Jo sef „ Jaroszow ice 8 1 --------------
A ndreas Theophil „ G orzeń dolny 9 —------
B abiuch S tanislaus „ L g o ta  4 8 --------------
F ilek  F ran z  „ B arw ałd  średni 54 1 8 3 4
K ula  S tanislaus „ dto 3 7 ---------------
L iszka Jo se f „  dto 123  __ __
Balys Johann  „  Zygodowice 5 5 ______
H arnaś A ndreas „ d to  s o _________
B ryła  F ran z  „ Ryczów  2 1 4 _________
K rzystek  Jo h an n  * Spytkowice 9 4 ______
Kossowski A lb e rt „ dto 1 5 5 _________
W ró b el Johann  „ B aw ałd dolny 9 5 _________
G ołąb T hom as „ dto 6 6 _____
K orzeń A d a lb ert „ R adocza 9 0 _________
Sabońezyk P h ilip p  „ T łn czań  dolny 3
T abak  Am brosius „ d to  6 0 _________
M ichniowski F ranz  „ S tad t W adow ice 8 0 8  _____
Banas V inzenz „  dto 8 2 9 _________
F iln .r  K arl „  dto 4 0 4 ----- --------
Zem baty A ndreas „ dto 4 1 2  — .—
K olber F ran z  n dto 3 62 --------
B alonek F ran z  „ Bachowice 5 7 --------------
B igosz K ristian  „ T łu czań  górny 5 3 ----------
Jan iczak  G eorg „ dto 7 9 —-—
W itek  A d a lb ert „ W ożniki 8 9 --------------
S ty la  Johann  „ dto 6 2 ' ---------
K ukieła Johann  „ Z aw adka 7 --------------
M ochiła V alentin  „  K luza dolna 1 3 2 --------------
Siwek Jo h a n n  „  Chrząstow ice 53 183 3
M erc j  Johann  „ dto 15 _ ---------
B anas A nton „ S tad t W adow ice 34  3 --------
K ula Josef „ dto 1 0 5 _________
W oźniak Johann - „ d to  3 60  --------
Spyra P au l » dto 1 7 4 ---------------
B em ben Johann „ L g o ta  5 0 --------------
D ziedzic Johann „ R adocza 1 4 0  1 8 8 2
Szczurek Michael „ Jaszczurow a 8 1 -------------

K. k . B ezirksam t W adow ice den 1 2 . A prill 1 8 5 6 .

Ankundigung
Uber die Preise des Hrinica'er Mlaeralwa..

zers — fttr das Jahr 1850- .
[N. 2134.] Eine Kiste mit 10  Quartflaschen loco Krynica, 

3 f l .  50 kr. — Sage Drei Gulden funfzig K r e u z e r  Ułlze.
Bestellungen auf M ineralwasser werden von er am eral- 

Bezirks-Verwaltung in N eu-Sandee, u n d  von der B ade-Y er- 
w a l tu n g  in Krynica angenommen, und pflnkt ic 1 e isirt w er
den. -  Von der k .  k. C a m e r a l - B e z i r k s - V e r o a l t u n g

Neu-Sandec am 13ten Mar* l®66- (8 1 7 -1 -3 )

E d ic ta l-V o r la d u u g .
[N. 2022.j  Von Seiten des 0 ° [ llcer k . k. Bezirksamtes 

werden naohstehcnde hier ezi g sraeliten a is : Jacob L eh- 
ner aus Męcina wielka N r  61 im Jah re  1834 geboren.

Schija W eis ans Rzepiemk S trzyżew ski N. 69 im
1831 geboren -7  un4

Josef Caim Herschfeld aus O łpiny Nr. 188 im Jahre 1830 
geboren, hiemit aufgefordert im Verlaufe von sechs W ochen 
sich hieramtszu melden und ih rer Militarpflicht nachiukommen, 
widrigens selbe ais Rekrutirungsfliohtlinge behandelt werden 
mfissten. — Gorlice am 11. April 1856 . (7 8 4 -1 -8 )

Jahre



Dodatek do dziennika „CZASa z dnia 18 kwietnia 1856.

(su) obwieszczenie.
C . K . N O TA R Y U SZ  

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Z aw iadam ia publiczność, iż w sku tek  upoważnienia c. k. 

Sądu okręgow ego miejskiego z d n 'a  Ig o  m arca 186 6 roku 
N r. 5  2 4 , w domu pod liczbą 127 w ulicy Kanonnćj, G m i
nie IT*, w dniach 2 2 kw ietnia i dalszych r. b . od godziny 
9 <4j  zrana, sprzedane będą przez publiczną licytacyą rucho
mości w spadku po ś. p. Ignacym  Pence kan. k a t. K rako
wskim  pozo sta łe , mianowicie: suknie, futro ka łank i, b ieli 
zna, meble, szkło, porcelana, fajans, naczynia m etalow e i 
książki za gotową zapłatę.

Kraków dnia 12 kw ietn ia 185 6 r.
M arcin Strzelbicki, c. k . N ° t-

C o n c u r s .
k. k . K r e i s b e M r d e  wird zur

(6 9  9 ) N astępujące do um ieszczenia w naszym dzienniku przesłane nam  pismo
p. F ranciszka barona Im -H of-a w Zieltsch przy W ischau

tyczące

( 1)

[N . 52 7 4 ] V on Seite de r a . a . ^ ----- w ar. ta ..  , i
B esetzung der in E rled igung  gekom m e'11' s e -
le beim N eu-Sandezer M agistrate  de r Concurs bts zum 15
kdnftiger M onaths ausgeschrieben.

M it dieser S telle  is tV ine B c s t a l l u n g  von j4hrl,chen Zwe.- 
h u ndert G ulden CM. n ebst pferdpauschale von 50 fl. CM. 
dann der freier W oh n u n g  » “ d BenUtzung eines GrundstO- 
ckes von ungefahr 2 K o r e W  A ussaat im W er the von 12 f l .

CM. verb u n d en , und  dieselbe w.rd gegen V ertra g  besetzt
w erden , wobei j e d o c b  bem erk t wird, dass dem aufzuneh- 
m enden F o rs te r f&r  den 1)1,11 als ller V e rtrag  ohne Kfindi- 
gung bis zu se iner phisischen U ntauglichkeit zum  weiterem  
D ienste  f o r t g e s e t z t  werdrn sollte , die fiir  Beam te vorge- 
schriebene V erso rgung  oder A bfertigung in  A ussieht g e - , _ .
s te llt w erden. D ie Bewerber urn d iesen Posten haben ih re jak ie g o  sławnego proszku 
eingenbiind ig  geschriebenen Gesuche, m it der legalisirten  
N achw eisung der theoretischen und praktisehen F orstkennt- 
nisse., fiber das A lter, R elig ion , den S ta n d , die phisische 
T aug lichkeit zur F orstd ienste  die b isherige  V erw endung 
K enntniss der deutschen und polnischen Sprache das poli- 
tische und m oralische V erhalten , beim  hiesigen M agistrate  
eiuzureichen, und au zu g eb en , ob und in  wiefern sie  m it 
hierstadtischen B eam ten verw adt oder verschw&gert sind.

V on der k . k. K reisbehórde.
Sandez 9 A pril 1 8 5 6  ( 8 1 0 -2 -

I J  VUIJVV1 _

Korneubiirgsliiego Odźywproszku dla bydła
będzie m ogło najlepićj czytelnika objaśnić co do istotnćj w artości tegoż.

W ielmożny P a n i e !
W  N . 52 „Pressy“ z d. 2 t. m., czytałem  pańsk i odpór na a rty k u ł wym ierzony przeciw  p r o s z k o w i  

b y d l ą t  P zez N iego wynalezionemu.
T o skłania mię abym Mu udzie lił zdarzenia względem nadzwyczajnój eily leczącój tego le k u , zd arzen ia , k tóre 

wszelką wątpliwo^(i igtotnie usunąć powinno.
W późnem lecie r. 1 8 5 4  dosta ła  m oja krowa przez niedbalstw o m ego spraw nika wodnój puchliny. Tak już  

było żle, śo natychm iast w pomoc trzeba było uciec się do tró jg ran k u  (tro ic a rt) , bo nie sta ło  czasu do stracenia, aby 
innych zadać środków  sprzeciw nićj.

O peracya ta  n ie by ła  dokonaną z należy tą  sobie z ręcznością, p rzeb it bowiem za wysoko by ł wzięty, tak , że 
najprawdopodobnićj nastąpiło  skaleczenie w ew nętrznśj części acz może nieznaczne. O d tćj pory chorowało ciągle to by
dlę, dawnićj było nienasycenie żarłoczne, a teraz  zaczęło opuszczać się, n ie im ało się paszy, a  wreszcie pokaszliwa- 
ło. W  jesien i 1 8 5 5  napadł je  tak  straszliw y kaszel, że obawiając s ię ,  aby n ie dostało p łucognitu , odstawić je  kazałem  
na osobność. P rzypadek ten  n ie nastąp ił, wszelako kaszlenie ze znacznem natężeniem  trw ało , krow a by ła  jałow ą, s tra 
ciła  praw ie m leko i chudniała coraz bardziój mimo najdoborniejszój paszy, najwięcój uderzającem  by ł śm ierdzący jś j  
oddech tak  że się posługaczom  i le  i m dło się aż robiło.

Krowę t ę ,  k tó ra  ja ż  do żadnego użytku nie służy ła  a praw ie najwyższy stopień suchot m iała, byłem  golów za 20 
z łr. a  naw et za lada cenę pozbyć, aby tylko oszczędzić sobie widoku je j;— nie była ona ju ż  pokupną, postanowiłem  więc 
kazać j ą  zarżnąć a  reszty z nićj wm ięszać w ugnisko rolne.

D ość często podówczas zdarzało mi się czytać ogłoszenie o pańskim  p r U N Z k u  b y d l ę c y m .  A le ponieważ 
tak a  teraz  epoka nadeszła , że szal a k c y j n y  naw et w zakr, sie gospodarczo-ziem iańskim  straszliw y zaw rót obudził, tak
żeby mię to naw et nie zadziw iło gdybym  czy tał doniesienie, iż suche stepy piaszczyste samem tylko odczytaniem  środ- 
kowskazu do istno ś ci pierw o s il w uśm iechające się łany zam ienić m ożna, p rzeto  rzuciłem — praw dę powiedziawszy 
to  ogłoszenie pańskie do ogrom nego śm ietn isk a , niedając mu wiary.

Jednakow oż, nie n r ją c  ju ż  wreszcie nic do ryzykowania z m oją krową, postanowiłem  posłać po 3 pakieciki pań-

p f a t !
do dnia p o le p sz a li s ta n

(7 6i) Ediktal-Vorladung (3)|
[N . 1 0 3 3 .]  Vom  k. k . B ezirksam te Skawina W ado- 

w ic tr K reises w erden nachsteheude n ilit&rpflichtige Indi- 
v id u en , die theils m it ,  theils ohne B ew illigung Abwesenl 
s in d , h iem it v o rg e lad en , bis E nde A pril 1. J. hieram ts | 
persónlich zu erscheinen und der M ilita rp flich t zu  ent- 
sp rech en , w idrigens dieselben ais R ekrutirungsflU ohtlinge 
behandelt w erden w tlrd en ; und zw ar:
H N r. Aus dem O rte N am e und Vornam e G eb.-J.

163 S tad t Skawina K arl M iczek . . .
47 — V incenz Piianow ski . . . 1 8 3 0
89 — V ik to r Swidowski . . . . 1 8 2 9
84 Sidzina Johann Bukowski  . . . . 18 34

91 — M ichael W ysocki . . . . 1833
31 K orabniki F ran z  M archwica . . . . 1 8 3 4

6 _ Johann  Jask u ła  . .
176 Radziszów A ndreas Z iarko . . . . . 18 3 5
176 — Michael Z ygadło . . . . 1 8 3 2
287 W ola R adziszow ska M ichael Ochojna . . . 1 8 3 5
224 — A nton K arens . . . . . 1 8 3 4
133 — A ndreas W itek  recte G azel 18 33

3 9 /1 5 0  Tyniec T hom as Siwek . . . . . 18 35

M l o i i o r  h o n o r o w i  w
Zadałem  podług wskazania 1, w yraźnie jeden  pakiecik  za 2 4 k r. O d dnia 

l i r o w y  -— a ztąd  powziwając pew ną przecie nadzieję zam ieniłem  tenże na karm ę.
Prawie po 14 dniach zginął kaszel ouial zupełnie — oddech stał się całkiem czysty 

i niecuchły a nawet krow a, która ledwo małe półkwnrcie mleka ladajakiego dawała, 
postąpiła do 5 kwart najlepszego nabiału, i po 8 tygodniach sprzedałem ją  rzezmkowi 
za 80 złr. G dyby była niedostała wskutek kaszlu przepukiny, byłbym  jó j się był nie pozbył, w ten  mocncm prze 
konaniu, że p rzy  dłuższóm używaniu byłaby się zupełnie popraw iła.

W ypadek  ten  je s t  ja k  bajeczny, w szakoi może być stw ierdzony p r Z 6 Z  5  ś w ia d k ó w . N akładem  2 4 r. w w 
osiągnąłem  zam iast dochodu ze skóry, k tó ra  jedynie  tylko m ogła się spożytkować, a k tó rą  m ożna było na 8 z łr. 30 
kr. cenić —  w zysku 80 z łr. m. k. i pożytki z m leka z 6 tygodni po 5 kw art codziennie. K re w a  stoi jeszcze na
k a rm ie ; ponieważem  tylko do 1 m arca paszę zaw arow ał sobie, więc mi przynosi od owąd tygodniowo 2 z łr. za paszę
i pożytki nabiałow e. , .

P oniew aż to pism o osnow ę św iadectw a o w iele  przechodzi, a przytem  niepe
wno jest cz y  nie będę przez pana N achtm ana albo jak iego  innego Jegom ości skry
tykow anym , pozostaje mi więc tylko Panu w nszować tego w yna 'azsu , a w sz zr-góle m oją podziękę wyrazić.

Chociaż w wielkiej oborze stra ty  pojedyncze nie zdają :ię  być t ik  c iężk icm i— jednakowoż w m ałej d o b r y  
b y t  szczupłego ziem ianina, k tó rego  całe bogactwo sta -o w i się k ilką  sztuk bydła, dotkliw ie zmienionym bywa.

Pozyskałbyś pan stosownie do tego niezagubną w świecie z as łu g ę , gdybyś wszelakim  sposobem , k tóry  y 
dał pogodzić z uczciwością tak  istotnej rzeczy, s ta ra ł się swój wynalazek rozpowszechnić aż do najodleglejszyo ob
wodów. N ie  sta  ale  tysiące bydląt, k tó re  m ogą się uratow ać kilkom a krajearów , padają  i pożytkowi powsz.-c

szkodę przyn ą ^  ośm ielam  się Panu  w sk azać : oto udzielić ziem iańskogospodarezym  towarzystwom krajo-
  J    celem udzielenia ich biedniejszym  ludziom . A  przekonany jes tem , że pański

Apteka pod Barankiem
w K rakow ie

m ając sobie poruczony od k ilku  la t G L O ^ i V A ' U  
S K Ł A D  słynnego w całó j E uropie lekarstw a pod nazwą

Rob Boyv eau Laffecteur,
wyrobu l>cktora paryskiego G irandeau de S t. G ervais, 
otrzym ała świeży tran sp o rt tego lekarstw a w iaz z spo- 
s bem użycia, w języku  francuskim , niem ieckim , rosyjskim  

polskim , ja k  równie i następujące środki leka rsk ie :
Sirop len itif Pectoral et P astilles de Flon.

Syrup i Pasty lk i lćezy wszelki zasta rza ły  kaszel, ból 
p iersi, d ługo letn ią  duszność, k a ta r, cierp ienia gardłow e 
w każdym  razie z najpom yślniejszym  skutkiem , m iano
wicie w k o k lu szu ; u łatw ia  wyrzucanie flegmy, łagodzi 
d rażnienie gardłow e, słowem, w krótkim  czasie lóczy 
najm ocnejszy  kaszel.

Cafe de Glands doux-H ayet. Kawa żołędziowa 
H ayeta. Środek ten  je s t  zarazem  pokarmem  i lekar
stwem jak o  posilający, wzmacnia żołądek, zalecany dla 
osób słabych , d e lika tnych , a  szczególniój dla kobiet 
i dzieci.

P ilu les de Carbonate ferreux inalterable
de V allet przez wielu lekarzy doświadczone, jako  
jedyny  środek w błędnicy i innych chorobach.

P astilles a lcalines d igestives au bicarbo
nate de Soude naturel de V ichy. N a wzmo
cnienie osłabionych sił, jak o  spraw iające apetyt, w żó ł
taczce, w błędnicy.

P ate Pectorale de Nafe d’Arabie. Pastylk i
przez D oktora D elangrenier przyrządzone i przez che
mików paryskich rozbierane, doświadczeniem  45 leka
rzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynem i, których 
wytworność i skuteczność urzędownie stw ierdzona w dy
chawicy, chrypce, duszności kokluszu i innych przypa
dłościach piersiowych spraw iają zbawienne skutki. —  
N a f ó  je s t  to owce, k tó rego  znaczenie w języku  wscho
dnim je s t  leczą cy  p iersi, i z togo to owocu
rządzają  się powyższe pastylki.

Papier Fayard et B layn. J e s t  to najdoskcn.il- 
szym środkiem  na od n io tk i, k tó re  w któtk im  czasie 
zupełnie nikną, tudzież w oparzeniu i odm rożeniu czę
ści cia a, j  iko środek doświadczeniem  stwierdzony. 

Cachou de Bologne. Środek lóczący cuchnięcie 
z u s t, pru< linienie zębów, a przytem  zostawia przyje
mny zapach w ustach.

P ate George d’Epinal. W ezyk atorye pa
ryskie, k tó re  po 3 i 4 razy można przykładać, nie 
sprawiające żadnego bólu, a zawszy i w krótk im  cza
sie mocno naciągają  pęcherze.

P roszki Seid lick ie i w iele innych środków  lek a r
skich paryskich po cenach um iarkowanych dostać można.

W szelk ie  obstalunki lekarskie z Paryża przyjm uje i 
w ja k  najkrótszym  czasie dostarczyć obowięzuje się
( 8 1 4 - 1 - 6 )  W . M o l ę d z i ń s k i .

będzie. Z i e l t s c h  4 m arca 185  6. Poczta W i s c h a u  t e  M oraw ii.
Z pow ażaniem , FraciszekBaron Ini-Hof.

(1 5 5  7-1 5-1 6) Prawdziw e angielskie

133 
199 

81 
164 

34 
6 3 

155  
65 
86  

1 2 0  
91 
28  

3 
3 5 
32 
12  
36 
31 
82

K ostrze
Skotniki

M ogilany

W łosan

Buków
Gay

Lusina

Łagiew niki
Ochodza

®kawina dem

P e te r Paciorek . . . .
S tanislaus M arczyk . .
Michael W ieczorkowski . . 1 8 3 3
A ndreas F lorczyk . . .
P e te r  K ostrzecki . . . . 1 8 3 5
Jo se f K apusta . . . .
S tanislaus Sychowski . . . 1 8 3 4
F ran z  D z i tk o .............................183  2
Stanislaus M ikołajczyk .

F ranz K r u p a .......................1831
Jo sef R ó g ............................1 8 3 5
F ran z  Górnisiewicz . . . . 1 8 3 3
T hom as S y r e k .............................183  5
T hom as P y z i k .............................18 34

Johann H o j o t .............................18 35
Stanislaus Ł ukasik  . • • . 1 8 3 4  
Thom as Przysiężniak . • . 1 8 2 9

F ran z  Ja d a m c z y k ....................... 183  5
Johann  M ir o ta ............................... 1 8 3 4

5 A pril 1 8 5 6 .

—  I W zięto ść  powszechną z

pp. Shuttleworth i Stamper.
„ z .ęc o so  p o n o . ™  ~ ja k ą  od wielu la t proszki Seidlitzkie d la  ich  zbawiennych skutków  s ,  chciwie i słusznie 

poszukiwane, spowodowała n iek tóre  fabryki do fałszowania rzeczonych proszków  i sprzedaw an a podrabianego fabry
katu  bez w arto śc i, pod powyższą nazwą. Cena tych  fałszowanych proszków je s t  niższą od na8*ych prawdziwych Iow - 
ders ho sie sprzedają  po z łr. 1 i u iżó j, niem ają przecież w artości ani 10 k r., lecz gdy naślado y abrykat jes t 
kompozycyą przeciw ną zdrowiu ludzkiem u i z szkodliw ych ingredyencyj, ogłaszam y przeto , celem o strze i«nia B a 
czności od oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe S e id U tz  P o w d e r s  n o sz , angielską f i r m ę  P ^ w O to y ch  fabrykan
tów  Shuttlew orth  e t S tam per i są opatrzone stęplem  prywatnym  tejże firmy: p. K a r o l  H e r m a m i w nra- 
kowie je s t  jedynym  naszym  ajentem  w całych N iem czech, c. k. austryackich k rajach  i Polsce i m  " as y l*“ ne 
upoważnienie do ustanaw iania w tych krajach  podajentów  do sprzedaw ania naszych p ra w d z iw y c h ^ ^  ków S e .d l.t -

kich po cenie z łr . 1 k r. 2 4. m. k. pudełko. Derby et Gosden
140  Leadenhall S tree t w Londynie; następcy panów S h u ttle w o r th  e t  S tam per

T v cb ie  prawdziwych proszków nahyć m ożna przez pośrednictw o handlów  pod rI“f fn i '.
• — Rzeszow ie r . Jaśkiewicza.

I  h s  e  r  a  t  y .

Ś w i e c e  s t e a r y n y !

i  f l l  l M A l '
n a  w y s t a w a c h  z a  n a j p i e r w

w A gram  B . Sivanovich,
B iałćj K arola Haem pel.

„ T h . Jasiński.
B ernie F ranc. W illm ann.
Bochni Paw eł N iedzielski.
Buczaczu J .  Czerkawski.
Cieszynie C. J . Breitkopf.

„  E . O struschka.
Czerniowcach T h . Z a c h a ry a s ie w ic z .

„ Józ. R óżański.
„ B racia  Czuczawa e t C.

Dzikowie N arcyz Giryński. 
D rohobyczu Ch. Piroszka.
E g er R . W . D iehl.
G rosswardein J . C. R jte s le r .
Gablonz F ranc . P ie tsch .
Josefstadt J . E . Potach.

Josefstad t E d . J .  T rax ler.
Jarosław iu  B racia  Juśkiew icz. .
Kołomei T h . Zacharyasiewicz e t C. „ 

„ Zachar. Krzystofowicza. „
K om ornie K aro l Borghese. r
L eibach J a n  K lebel. »
Lwowie J a n  K lein. *

C. F . M ilde. „
„ M ańkowski. „

M yślenicach Ja n  D zięgielowski. »
Nowym Sączu J .  K osterkiew icza wd. „ 
N eutitschein  V ine. Stumpf. »
Ołom uńcu J. P . Hackensóllner.
Peszcie A . T hallm eyer e t Comp. n
Przem yślu Edw. M acbalskiego. «
Pradze V . M aader. n
Pradze J . B . C hlum etzki.

Główny sk ład  w W arszaw ie

liozw adow ie K arol M arecki. 
Sam borze F r . K arola G ilato wskiego. 
Sem linie F . G. Jancovits.
Sissek F ranc . Pokorny.
T e m e s w a r z e  Joh. Jancovits.

„ Lad. Roth aptekarz. 
Tarnow ie Józ. John.
T u rce  u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni B a t t i s t e  Am arli. 
W iedniu  F . B . G eitler R iem erstrasse. 

„ D ienstl e t M einl Strauch- 
gasse N . 2 3 8.

W adowicach Ig- Brosig- 
Zaleszczykach J  Kodrębski e t Com. 
Znaim  Jos. Schwarzer.

8 & M X N J L
I N N E  T Ł U S ^ O Ś C l .

Ju ż  daw nrój ogłoszony, i łaskaw em i względam i Szano- 
wnćj Publiczności ciągle zaszczycany S K - fc < V D  T Ł U 
S Z C Z Ó W  F leischa i  G oldschm iedta  z W ę
g ier przy ulicy Floryańskiój ped N . 5 21 przy B ram ie istnie 
jący , ma honor oznajm ić, iż obecnie nadeszły Swi<?Xtt 
tr a n s p o r ts  tak  tłuszczów  wieprzowych pod w szelką n a 
zwą znanych , ja k o to : w ęgierska b ia ła  słonina do 
;opienia, w ędzona słonina do jedzen ia  i 
;opienia, paprykow a słonina do chleba, 

s ł o n i n a  do szp ik ow an ia , szm a lec , sadło  
młode, sadło stare, szyn k i w ędzone w  naj
lepszym  gatu n k u , ozory w ieprzow e w ę
dzone, rożne w ęd liny  w iep rzow e, śliw k i 
suszone nadzw yczaj s ło d k ie , bryndza  
św ieża , salam i w  dobrych gatunkach.
W szystkie wymienione artyku ły  w gatunkach najlepszych 
sprzedawane będą tak  hurtem  ja k  i częściowo p o  c e 
l t a c h  n a j u m i a r k o w a i i s x y c l i ,  uprasza się 
zatćm  o dalsze łaskaw e względy, p rzy  zapewnieniu punktu- 
alnćj usługi. —  K raków  28 lutego 185  6.

Henryk Fleisch i Goldschmiedt z W ęg ier.

znane, c ,  d®

CiiTkióola H t - r ;  K„kowie a o r  Opinia lekarska.
któren główny' sk ład  n a  h>akoW xedawa’nJ">1)ną8tępują- de B ou tem ard ł *) jako tćż
cych cenach od Igo kwietnia r. wied. V4S 1 ................................ ....... ............ .....

funt wagi celnej 28

„   W g o  L.
K a ro l H errm a n n  w Krakowi«-

Ś w i e c e
dto

stearyny stołowe 
dto dto

łu ta  wagi wied. . 46

dto dto 1 f.w a6 ia n g .2 I f ł .w .  381. wajjt ""O , , t ea
dto kościelne 1 funt wagi Wicdens-

dto
dto a io  K ościelne i  iu u i  w a g ' y i o
dto dto belwederskie 1 fnt wagi w. 28 ,2 «■ ^  '
dto stearyny latarkowe 1 funt wagi w. 29 sztuk 

y i y t l ł a  100 funtów wiedeńskich . . . .  z łr . 26 •“  »
dto 1 funt polski. . . . . . . .  „ — 12 kr.

Osoby kupujące 50 funtów świec naraz, otrzym ają 
znaczny rabat. C. k. w yłącznie uprzywil.

F a b r y k a  ś w i e c  H I Ł Ł Y E d O  
(8 0 2 -1 ) Tow. Ako. w Wiedniu.

K ilkakrotnćm  badaniem  i z a s t o s o w a n i e m  t a k , W Y Z Ę B O W E J D r 
i M Y DŁA Z IO Ł O W E G O  d ,  » ° ^ " rwyborny^  ^ ska,)e1?  to , za;

spokajające przekonanie; że jak  P A S T A  Z Ę B O W A  n ‘°  e z k o d l . w ą  tcez ^ ^ jo ^ c i ,  lu s tru , d z J L  zl"ś 
kiem  się zaleca czyszcząc zęby, (częste bowiem jó j  używanie nadaje kościom q kt(5r^ ’ z  .

ębam i wzm acnia, chwiejące utw ierdzając —  tak  również i M YDŁO Z IO Ł O W E j ^  „ „ „ u .  _ y j  W8Pomm“ :
wszystkich razach, 

lom  ^yazłą , czyniąc  ̂
ści. “

uiwiciuŁHjau ---- ink i u wuic* i IV| I ULU |ilW * w — " „i   .  ̂ .
k tó rych  go używano, wyborne spraw iło skutki, skórę popękaną, suchą, * naturalnego ko- 

k ró tk im  czasie mięką, c iąg łą  i b ia łą , pozbaw iają0 Pie^  w» ° 81̂  e , łupieżu i węgrowato- 
—;  W  sk u tek ' więc tego tak  jedno ja k  d rug ie  ze strony lekarsk ić j, jak o  swemu ce owi zupełnie odpowiednie, za 
najlepsze zalecone być może. —  B i n k o r c z e  (słow iańskie pogranicze wojs
__________ } D r. V. R ohm rn  c. k. nad lekarz  połowy Brodzkiego granicz. Regim entu.

*)
* » '

w oryg. paczkach po 2 0  k r. i 4 0  k r. mk. i 
') w opieczęt. oryg. p a c h a c h  p0 2 0  k r. m k. j

D la  K r a k o w a  znajduje się jedynie prawdziwe i gotowe tylko
up. J ó ze fa  B a rtla . (736-6)

und andere

F e t t w a a r e n  H a n d e l .
Die schon frllher bekannt gegeben, bis je tz t mit 6 ^ " .  

gem zahlreichen Zuspruch beehrte F E T T W A A ntn l
NIEDERLAGE von F l e i s c h  &  C S o ld s c h iu ie d t
Ungarn in der Florianer Strasse N . 521 am T hore, e r l a u b t  

sich die ganz trgebene Anzeige, dass sie 
b e d e u t e n d e  ł  r a n s p o r t e  von Fettwaaren in 
alien Sorten: w eisses K ochspeck , geraucher- 
tes Speck , paprikirtes Speck zum Bród, 
friesches Speck zum spicken, Schw einfett 
S ch m a ltz , friesches S ch m eer , altes 
Schmeer, frische Schinken bester Qualitet, 
geraucherte Zungen, verschiedenes g e - 
rauchertes F leisch  Pflaumen, frische Brin- 
dserkase, echt ungarischen Salam i bestei
Q ualitat , sich m it alien diesem A rtikeln  in vorziigjich- 
ste r G lite sowohl in P arth ien  ais vereinzelt zu den bi 
ligsten  Preisen un ter Z usiecherung de r prom ptesten 
Bedienung E inem  verehrten  hiesiegen und auswftrtig*n 
Publikum  zur geneig ten  A bnahm e empfiehlt

K rakau den 2 8 F eb ru a r 1 8 5  6. ,
Heinrich Fleisch et Goldschmiedt

( 4 6 5 - 1 4 - 1 5 )  H andler aus U ngarn.

Antoni liłobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarz^dzca drukarni.


